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PEKIN. Po klkurastu 
iach_przerwy polscy ti 
mowy znów w Chinach: na 
Zaproszenie strony chińs- 
kj przeyywa tamy Krzysztoń 
Szmagier kóry 2 dwuoso- 
bową skipą WFD zrealizuje 
5 Timów dokumenialnych 
WARSZAWA. Ha posiędze- 
mi Pady Ministrów poświę: 
Samym sprawom kliluryje. 
Izy, Kawalerowicz: zaróci 
Ling na nie dość uśwła- 
Samiano w odczuciu pole: 
cznym, a takżo w odezociu 
władz, ©. współzależności 
między . poszczególnymi 
Sgogowiekami: Śą ana na- 
zyniami połączonymi: Ky- 
zys w Środowisku Ierace 

ma ewoje ujemne odbi- 


Zespołu 
do spraw 





20 października odbyło 
sią w Warszawie inaugura- 
cylne posiedzenie Zoepołu 
do” spraw, Kinematografii 
Narodowej Rady Kultury. 
Podczas_obrad, którym 
„przewodniczył Jerzy Kawa- 
lerowicz. przedyskautowano 
założenia opracowanej re- 
formy "polskiej kinemato- 
grafit_" Projekt reformy. 
przygotowywanej przez ze” 
Spól_ekspertów. powołany 
przez pełnomocnika rządu 
do spraw reformy gospo- 





daw i o: | czarami ku 
"wym KRAKÓW. Ukazał się | ry | szłuki, ma być gotowy 
Vbiektyw". pierwszy nu: | w początkach listopada br. 


Kowou. || Zostanie on zaopiniowany 


pisma 
skich. kin dobrych filmów, 


iematografii 
Narodowej Rady Kultury 


Pierwsze posiedzenie 





„przez Narodową Radę Kul- 
ury_na_twspólnym posie- 
dzeniu jej prezydium i że- 
Spolu do spraw kinemato- 
grafi 

Na posiedzeniu postano- 
wiano rozszerzyć skład ze- 
spoluo przedstawicieli śro- 
dowiska filmowego I insty- 
tucji zajmujących się roz- 
powszechnianiem filmów. 

„Jak wynika z informacji 
wiceministra kultury sztuki 
Jerzego Bajdora. przewidj- 
wana jest nowelizacja usta- 
wy o kinematografii. Po- 
przedzi ją szeroka dyskusja 
W. środawisku filmowym 
[PAP 





Dla dokumentalistów i pisarzy 





25-lecie „Mozaiki 





Nagrody 
Ministra Obrony Narodowej 


oraz zespół Marian_Du- 
szyński, Marian Chmieew- 
skl i płk raz: Waclaw Strze- 
lecki za realizację filmów 
dokumentalna - publicysty. 
cznych: „.Aby_nie. spłonał 
nasz dom 1.Gdy ważą się 
losy narodu”. Wyróżnieni 
mi. uhonorowano Józet 
Gębskiego za lm doku” 
mentalny „Bawłem 
w Oświęcimiu” i Andrzeja 
Kotkowskiego za film fabu- 
larny „Olmpiada” 

W dziedzinie 


Jak już informowaliśmy. 
2 okazji czterdziestolocia 
Ludowago Wojska Polekie- 
go Minister Obrony Naro- 
dowej na wniosek komieji 
Nagród MON przyznał na- 
grodg | stopnia twórcomfi 
"mu Pastorale heroica".ro- 
Żyserowi. Henrykowi, Eiei- 
kiem oraz aktorom Wirgi- 
liuszowi Gryniowi i Krysty- 
nie Królównie. Nagrody 
trzeciego stopnia otrzymali 
dokumentaliści: - Danuła 
Kępczyńska za flm.„Czwar: 
1a Pomorska”, Ryszard 
 Zpórecki za film „Pierwsza, 
Warszawska, Kościuszki 

Zbigniew Kociuba za iele" 
wizyjny „Szkie do portretu 
+ pejzażem polemicznym 








kiej otrzymal. Wacław Bi- 
liński, Roman Bratny, Boh- 
dan Czeszko | Zbigniew 
Safjan. 





wany przez” OPR. 
BIELSKO-BIALA. Henryk 
Urbańczyk z Amatorskiego 
Klubu Filmowego "Biel 
sko” wyróżniony zasił me: 
dalem UNICA (Kiądzynaro- 
gowego" Siowarzyszonia 
Filmu Aratarskiogo) WAR. 
SZAWA. Wszyscy wiemy, 
jaka es owacją w Polsce 
2 jet rio, Nie ma cs 
ukrywać. Za kika lat może 
Się okazać że z krasi dra 
„matycznych. zakrętów his 
torycznych nie marny war 
lodowych Zapgów raise 
zmie fimowej, a nawet zyk 
iejriegaci zdarzeń "Na: 
Jia" Zmarz-Koczanowicz. 
naamach Sztandaru Mio 
ych” | 








Według Anatola France'a 





TAIS 


W Egipcie i Bulgari krę- -  Dorola Kwiatkowska. 
ono scany plenerowe do _ W filmie występują również 
filmu „Tais”, którynamoty- — Ewa Wiśniewska. Piotr Gar- 
wach” powieści "Anatola __licki, Bronisław Pawiik,Mie- 
Franca'a realizuje Ryszard  czysław Voit i Henryk ista. 
Ber w Zespole „Silesia”. _ Operatorem, est Zygmuni 
Mnicha Pantucego graJe-  Samosiuk, scenografem 
rzy Kryszak, a tytułową Tais__ Andrzej Kaliński, kastiumo- 
graem Magdalena Biarna- 
wska, a produkcją kieruja 
Jerzy Frykawski 





ot Gare I Dorota Kwiatko- 





ZACHĘCIĆ DO ROZMÓW 


Rozmowa 
z NIKOŁAJEM RYŻYKOWEM, 
kierownikiem sekcji filmowej 
Domu Radzieckiej Nauki i Kultury 
w Warszawie 


Filmoteka Domu Radzieckiej Nauki i Kultury obejmuje 
700 pozycji fabularnych, 200 dokumentalnych, 500 oświa- 
towych | popularnonaukowych. Są wśród nich filmy dla 
daroałych, dla dzieci i 

kówki”, komedie | bajki, 
spopeja. O nowych propasycjach tej rozmawia” 
my zkierownikiem sekcji filmowej wydziału kultury Nikoła- 
Jem Ayżykowem. 





„© Czytykodomieszkań- Inny Czurikowej, zasługiwał 
sów Warszawy adresowa. ga dake zaiierocowanie 
me są Wasze propozycje? . O almosterza moskiewskie- 

go__ festiwalu _ opowiadali 


— Nie_ ograniczamy na- 


Krystyna Królówni, Henryk 
Bietski i Zdzisław Ormatow- 
sg. Pokazalisny takze, wy- 
różnione Śrebrnymi Meda- 
larni, firmy .„Balane” Buga 
ra Ludmila Krikowa |.Pasła 
konia na betonie” Siefana 
Unera._a także: węgierski 
film _„Efekciarze”" Mikiósa 
Szurdiego. i - NRD-oweki 
„Zlle i ja" WerneraW. Wali 
Fotha. W spotkaniach wzięli 
udział przedstawiciele brat 
nich” "ośrodków kultury. 
"Kontynuujemy cyki prazan: 
tacji dorobku najwybiniej 
szych rażysarów starszego, 
średniego | najmłodszego 
pokolenia. Po filmach Ekda- 
a Riazanowa, pokazanych 
we wrześniu, w drugiej po- 
lowie listopada przedstawi 

"my ostatnio utwory Siergio- 
jaGierasimowa. Rogutarnie 
„odbywają się premiery no- 
wych. filmów. radzieckich. 
nierzadko” wcześniej od 
premier _ _ moskiewskich. 
Organizujemy też wale po- 
kazów na zamówienie niu 

czycieli języka rosyjskiego. 
gównie ekranizacji roi 

skiej klasyki; Lwa Totstoja, 
Antoniego Czechowa, Flo" 
dora Dostojewskiego. Ma- 
ksyma Gorkiego, Michaiła 
Szolochowa. Dużą aktyw. 
ność” wykazują lektorzy 





kulty uczelni, Kl TPR 
na tear caego kalu do 
Syst zina 





mawą 
W kilku miastach. woje 
wódzkich filmy. Nikity Mi 

Siergieja Solo- 
„Awerbacha. Alo 
zdarzają się nietylko społ 








takularne iormy współorae 
cy. Oto zwrócił się do nas 
O Bomoc pewien społocznik 
z Mińska: Mazowieckiego, 
który postanowił zająć sią 





gnał do klubu. najmiod. 
szych. 

Głównym toronom naszej 
działalności jest jednak 
ca. Staramy sią tak zróżni: 
„Sować program, żeby trafić 
do różnych środowisk. Du- 
żym powodzeniem cieszył 
się przegląd filmów auro- 
pajskich krajów socjalisty- 
cznych, pokazywanych na. 
festiwalu w Moskwie. Ka 
„Wassie” Gieba Pantilowa 
wedlug _ sztuki. Maksyma 
„Gorkiego było Irzysta osób. 
Madry, lęboki I wzruszają” 
© fl, zoryginalną kreacją 


2 














2 Uniworgtetu. Warszaw: 
skiego. Polischniki War: 
Szadakiej, SGPIS, nauczy. 
Ciel 2 rożnych sz Środ 
fi. W kazdą sobotę ody. 
lą sie spotkania W dzie: 
<ięgym" klubie -„Sionecz- 
ko” Zaieżnie od zaintere: 
owania pojańcje odbywa: 
jąsięw malej miejscjiub 
duzej sali (800 miejsc). Ala 
nalbardiej zalay nam na 
dzach le zordanizowa 
mych. ioywidualnyc, Ko: 
REGON 
*podziowają się 
rych fimów, tóre ich 
aus, raztiwą Mito: 
0 zastanowienia nad 

siate życiem Nie chęo- 
my zawieść zawionia takich 
widzów. Z wieką rozwagą 
obieramy repertuar 

© Zjakimi propozycjami 
wystąpi Dom w lstopa- 
by 

- Będzie to program 
spocilny, związany z rocz 
nicą Rewolucji Paździoni- 
Kate Zdacydowaliiny nio 
odlywać zę do klzycz” 
mych dzia takich ak, Czo: 
ak karabinami Czy„Le- 
min. w. Paździor "Dla 
spólczesnega wiza waż. 
niejsze jestoecnespojze- 
nie na rewolucyjne znać 
nia, *Progontlny Wiac 
Obojzenie barzo lnloresu" 
jącego. la sadzę, fimu Ju. 
ia Bunskiego i Wiadinira 
Frida „Slużył dwaj przyja” 























„My jazu”. reż. Karen Sachnazarow 


ile", którego bohaterami 
są nie jakieś wybitne posta- 
cie historyczne. ale zwykli 
przciątni ludzie. operało- 
rzy frontowi. rejestrujący na 
taśmie" wydarzenia. wojny 
domowej zarówno po stro- 
nie białych, jak 1 czerwo- 


acenariusza_Andrieja_Mi- 
chalkowa - Konczałowskie- 
99, Nikity Michałkowa iAle- 
ksandra Adabaszjana 

© Poprzodza Panprojek- 
cie krótkimi, utrzymanymi 
w osobistym tonie gawą- 


nych. Z chaosu bratobój dami. 
czych walk, z krwii cierpie- Dziesięć lat temu 
nia wyłania sią nowy, rawo- __ ukończyłem wydział scena- 


riopisarstwa WGIK, „popeł. 
niłem” trzy scenarijsze do 
filmów "dokumentalnych. 
Na kontynuacją twórczości 
zabrakło czasu. wytrwałoś- 
cia być może I talentu. 
Przez wiele It pracowalam 
jako instruktor do spraw fi 
mu we Wszechzwiązkowej 
Radzie Związków Zawodo- 
wych. A radziackia związki 
prowadzą ponad 122 tysię- 
2 domów i klubów kultury, 
w których regularnie, wje 
świetiane są filmy. Obje- 
hale pól! Związku Fa- 
dzieckiego, | odwiedziłem 
większość wytwórni, po- 
znalem osobiście _ wielu 
twórców i aktorów. Orgar 
zowaliśmy przeglądy 

mów o tematyce robolni- 
czej, udala nam się prz 

prowadzić konkurs na 308- 
nariusz filmu fabularnego 
o lej tematyce. Z lego kor 

kursu zrodzia się komedia 
satyryczna GieorgiaDanal- 
ii „Ałogia”, według scena- 
nisza Saszy Borodianskie- 
96, Staram się wiec wyso 
rzystywać. moja: doświad 
czenia | moją wiedzę, żeby 
w sposób niekorwencjo- 
nalny przybliżyć publicz” 
mości radzieckich twórców. 
ich poglądy na sztukę i na 
życie, Staram się stworzyć 
takąjatmosierą, żeby widzo- 
wie” nie tyko” pozostawali 
wsalipo filmie ale zadawali 
pytania. Jeżeli uda mi się 
doprowadcić_ o. dyskusji 
uważam to za sukces. Ta- 
kich spotkań,  uwieńczo- 
nych rozmową z widzami 


lucyjny porządek. „jestem 
przeciwnikiem "___Himów, 
w których poucza się widza 
w sposób powierzchowny, 
w klórych od samego po. 
czątku wiadomo, kto jest 
Biały, a klo czarny. Najbar- 
dziej odpowiadają mi filmy. 
na których widz sam odkryje 
wa. po. czylej stronie są 
idsowe i moralne racje. 10 
listopada z zj dnia mili 
i radzieckiej pokażemy 
Kryminalny_fim „Szósty 
Samwiela Gasparowa o he- 
oicznej walce milicjantów 
3 bandami w lalach dwu- 
dziestych. Na 18 listopada 
zaplanowaliśmy promiarę 
głośnego filmu Karoga Sa- 
hnazarowa „My z jazzu” 
(My izdzazzaj o począjiach 
radzieckiego jazzu w latach 
dwudziestych. Bohaterem 
jest Leonid Uiiosow. autor 
wielu przebojów, znanych 
min. 2 komedii, Griqonja 
Aleksandrowa „Świat się 
śmieje” i „Wołga. Wołga” 

28 listopada przypomnimy 
-Transzyberyjski skspres' 
Eidara Urażbajowa, według 














odnolowujemy coraz 
więcej. 

„Nozmaisi 

BOGDAN ZAGROBA 





Kino-klub 


w 
Bydgoszczy 


Piękny prezent przygoto- 
wało bydgoskia Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Rozpo- 
wszechniania Filmów kina- 
'manom "z. obchodzącego 
25ecie DKF. „Mozaika”. 
a także wszystkim miesze 
kańcom miasta. Jubileusz 
odbył się bowiem w świeżo 
wyremontowanej sai „i 
no-kiubu Możaika” przyło- 
sającej do_kina_ „Orzeł 
przy ul. Marcinkowskiego 
w cantrum Bydgoszczy. 
st to sala widowiskowa 
zkabiną projekcyjna (16135. 
rmm)._ niewielką estradą. 
gardorobą dla _ artystów 
oraz bufetem w głębi. pod 
niewielkim balkonem. kdo- 
alne miejsce dla dyskusyj- 
mych spotkań w nielicznym 
(maksimum 100 _ miejsc) 
gronie, kameralnych przo- 
glądów filmowych i wszeł- 
kich spektakii obliczonych 
na niewielką widownię. 
"Klub połączony jest bez 
pośrednio z „salą 
400-miejscowego kina 
„Orzeł”, w którym odtąd 
działać ma „Mozaika”. Nie. 
wprowadzając zamieszania. 
w. porządek seansów, 
członkowie klubu będą mo- 
gl organizować po projek- 
cii spotkania z twórcami 
| dyskusje. Planuje się też 
organizowania w niedziel- 
ne przedpoludnia seansów 
„Kira Rodzinnego”: dia 
dzieci bajki w dużej sali, 
a rbdzica tymczasem ogią” 
dają bardziej dla nich into- 
resujący film w małej sali. 
Mazaice'" życzymy po- 
myślnego doczekania pół. 
wiecza we własnym klubie, 
a panu Ryszardowi Marcin- 
kowskiemu, dyrektorowi 
OPRF w Bydgoszczy — do- 
prowadzenia do skutku je- 
szcze wielu podobnia uda- 
nych pornysiów. (sob) 


© Wokół Dni Filmu fa- 
dziockiego:_NA_ RÓŻ. 
NYCH STOPNIACH 
WRAŻLIWOŚCI 

e Polemiki: ŚLADEM..BA- 
ZY LUDZI UMARŁYCH" 

© focenzjo: | KLAKIER, 
WYMARZONA GRA 

© Rozbija monopol, który 
nigdy nie wychodzi n- 
komu na_ dobro: NIE: 
ZNANY POTENTAT. 

© Kiedy pojawił się Tra- 
volta, policja nie mogła 
opanować | ilumów: 
OBYCZĄJOWOŚĆ NA 
OBRZEŻACH __ (kore- 
spondencja z San Se- 
Bastian) 

© TAJEMNICA STAREGO 
OGRODU: fotoreportaż 


© Kino ego 
niepokoju: _ IMPERA- 
TYW Krzysztofa Zanus: 
siego 

© NAZYWANO | MNIE 


„SZALONYM _rozmo- 
wa 2 Borysem Toka- 
riewem 

© Poritet na. życzenie: 
BRIGITTE BARDOT 

















© Kiedy pomyślał Pan po raz 
pierwszy,o adaptacji sztuki Gorkiego 
„Wassa Żeleznowa”? 


Od dawna nosilem się z tą myślą, 
ale tak naprawdę zająłem się tym po 
zakończeniu „Walentyny”. Wcześniej 
próbowałem namówić Marka Zacha- 
rowa, aby wystawił tę sztukę w teatrze, 
zinną Czurikową w roli głównej, aleto 
go widocznie nie zainteresowało. Je- 
Sienią 1980 roku przeczytałem „Was- 
sę." po raz kolejny i sztuka mnie 
wręcz oszołomiła. Może jestem nie- 
skromny, ale powiem, że wtedy po raz 
pierwszy zrozumiałem, iż nikt dotych- 
czas nie wystawił jej we właściwy 
sposób. 


— Tak. Wszystkie realizacje, które 
widziałem do tej pory. to faktycznie. 
wcale nie był Gorki. Gorkiego wysta- 
wiano jak Aleksandra Ostrowskiego. 
Wymowę „Wassy Żeleznowej” kiero- 
wano w przeszłość. A przecież sztuka, 
napisana w 1910 roku i opracowana 
w nowej wersji w latach trzydziestych, 
dotyczy początku wieku. Żaś na des- 
kach sceny działo się tak, jakby akcja 
toczyła się w XIX wieku: parkany, psy, 
kufry na kosztowności. Tymczasem 
u Gorkiego jest to początek naszego 
wieku ze wszystkimi atrybutami. Was- 
sanie należy do nuworyszów, jest kla- 
syczną przedstawicielką burżuazji, 
w trzecim, drugim pokoleniu. Dyspo- 
nuje znaczącym kapitałem, który po- 
trafi pomnażać w rozmaitych opera- 
cjach handlowych. Prowadzi dom 
Otwarty, żyje jak inni ludzie z jej klasy, 
nowocześnie i dynamicznie. Jednym 
słowem jest to zupełnie co innego, niż 
przedstawiano do tej pory. A przy tym 
jest to kobieta superaktywna, wycho- 
wująca dzieci, opiekująca się mężem. 
a równocześnie do granic możliwości 
zaangażowana w swe profesjonalne 
powinności, jako kupiec. Rodzina, 
mąż i ogromna praca — przecież to. 
zupełnie współczesny problem, pro- 
blem współczesnej kobiety. 


© Czyli ostatnia sekwencja filmu, 
kiedy po tragicznie zakończonej his- 
torii Wassy pojawiają się napisy wraz 
z tytułem filmu na tle dzisiejszej pa- 
noramy Niżnego Nowogrodu widzia- 
nej od strony Wolgi, można traktować 
jako wizualny wykładnik absolut 
współczesnej wymowy dzieła? 


Tak, jest to metafora, którą od- 
czytuje pan najzupełniej prawidłowo, 
zgodnie z mymi intencjami. A Wolga 
płynie jak w 1913 roku, kiedydziejesię 
akcja, jak w latach trzydziestych, jak 
dziś, jak symboliczna rzeka czasu, 
Którą od. przeszłości wpływamy dó 
współczesności. 








© Jednak nie byłoby filmowej 
Wassy, gdyby nie Pańska żona, inna 
Czurikowa. To także dla niej realizo- 
wał Pan ten film — wspaniała, wielka 
rola. Kiedy jednak sięgam pamięcią 
wstecz, to Czurikowa zawsze gra 
u Pana role kobiet twardych, odda- 
nych sprawie publicznej, dla których 
życie intymne, osobiste, to jakby nie- 
przewidziany dysonans w ogólnej 
aktywności życiowej. Jaka jest Inna 
Czurikowa? 

- To prawda, że można znależć 
pewne _ charakierologiczne _ pokre- 
wieństwa_ między rolami Inny Gzu- 
rikowej. Tyle tylko, że ona z roli na 
rolę ogromnie się zmienia. Inna jest 
z natury szalenie delikatna. wrażliwa, 
głęboko i emocjonalnie reaguje na 
dobre i ze wydarzenia, które przynosi 
życie. Jest dobra i bardzo kobieca. 
Bardzo kobieca. 


'© Czyżby więc w Pańskich filmach 
grała przeciwko sobie? 


— Widzi pan, to nie jesttakie proste. 
Zawsze, czy to pracowaliśmy nad rolą 
Jelizawiety Uwarowejwfilmie „Proszę 
o głos”, czy ostatnio nad rolą Wassy, 
obserwuję fascynujący proces prze- 








Czy główne wątki klasyki literackiej pojawiają się na ekranie 
kinowym z określoną częstotliwością? Czy zainteresowanie 
„Wassą Żeleznową” Maksyma Gorkiego to przypadek? Jak 
gra Inna Czurikowa? W rozmowie z „Filmem” reżyser GLEB 
PANFIŁOW — zdobywca Złotego Medalu na ostatnim festiwalu 
w Moskwie za adaptację „Wassy Żeleznowej” — opowiada 
o parantelach filmu i literatury oraz o własnym rozumieniu 
powinności filmu. 








Inna Czurikowa i Gleb Panfilow z synkiem 


obrażania się Inny w kreowaną po- 
stać. Praca ją kształtuje. Wynika to 
stąd, że nigdy nie zagra postaci, dopó- 
ki jej nie zrozumie i jej nie uwierzy. 
Jako aktorka szkoły realistycznej nie. 
potrafi kłamać, musi uwierzyć w psy- 
chologiczną prawdę kreowanej roli 
Dlaczego. Inna Czurikowa ma takie 
osiągnięcia artystyczne? A uważam, 
że ma. Bo nie imituje swoich postaci 
raczej fantazjując pogrąża się W Os0- 
bowość swojej bohaterki, jej uwikla- 
nia życiowe, utożsamiasię z nią, zlewa. 
w jedną całość. Zaczyna cierpieć jak 
Wassa Żeleznowa, myśleć jak ona. To 
kosztuje. Inna zatraca sią w swej pra- 
cy. Po tym filmie powiedziała mi: po- 
starzalam się o 20 lat. 

© Psychologiczną prawdę Wassy 
wzmocnił Par wielką pieczołowiłoś- 
cią w odtworzeniu ogólnego klimatu 
końca epoki. Obraz rosyjskiej moder- 





ciąg dalszy na str.4 








ciąg dalszy 2a str.3 


ny w Pańskim filmie to nie tylko huś- 
tawka nastrojów politycznych skrzy- 
żowanie najprzeróżniejszych ideolo- 
gil (socjaldemokraci, anarchiści, ni- 
hiliści etc.) to także — jak wspaniale 
zrekonstruowany — materialny, pla 

tyczny wygląd tamtych salonów, bi- 
belotów, statków pływających po 
Woldze, strojów, wind pałacowych. 

— Bardzo staralem się o prawdziwe 
odtworzenie tamtej atmosfery, klima- 
tu końca epoki, Przecież rzecz dzieje 
się w przededniu Iwojny światowej, Za 
rok wszystko runie. Skończy się jakiś 
świat. Chcialem to wyrazić także 
w. warstwie plastycznej, materialnej 
Bardzo pomogli mi w tym operator 
Leonid Kałasznikow i scenograf Niko- 
łaj Dwigubski. Rzecz w tym, że jest to 
kultura odchodząca i ludzie młodzi 
nie zawsze mają możliwość zapoznać 

ię z jej pięknem. Kino ma szanse 
dotarcia do dużej liczby widzów. Zale- 
żało mi natym. aby czasy Wassy Żęlez- 
nowej nie zostały zapomniane. Żeby 
młodzież znała i lubiła plastyczną kui- 
turę tego okresu. Być może uzna to 
pan za czysto oświatowe intencje, nie- 
godne filmu-sztuki, ale ja do tej misji 
kina odnoszę się poważnie. Sam także 
zawdzięczam wiele filmowi, jeśli cho- 
dzi o edukację wzakresiesztukii plas- 
tyki użytkowej, Nie tylko muzyka 
i sztuka w muzeach. Także filmy mogi 
spełniać ogromną rolę popularyzator- 
ską. Dlatego tak bardzo dbaliśmy o ca- 
lościówe pokazanie materialnego wy- 
stroju epoki. Nie tylko uczesanie, ma” 
kijaż, ale żyrandole, pióro, rzeżba 
biurka, ramy lustra, ksztalt filiżanki 
z kuzniecowskiej fabryki porcelany al- 
bo stół ze złoceniami. To niabyłystyl 
zacje, korzystaliśmy w większości 
z autentyków, 


© Alenwspaniały statek pasażer- 
ski, własność Wassy, który po uro- 


czystym _ poświęceniu 
w swój dziewiczy rejs? 


To także żaden falsyfikat. To sta- 
tek księżny Olgi. Został zbudowany 


wyrusza 


w 1914 roku. Teraz nazywa się on 
„Wołodarski 


© Czyżby dziś pełnił 
muzeum? 


funkcję 


— Ależ skąd! On do dziś normalnie 
iunkcjonujet pływa z pasażerami po 
Wołdze: Strasznie trudno się na niego 
dostać. Znajdzie pan, tam paturaln 
drewno, żadnego plastyku: Wspaniała 
icha” kotłownia. żadnych drgań 
W ciągu siedemdziesięciu latzmienilo 
się na nim 25 kapitanów, ale wszyscy 
z szacunkiem | pieczolowitością od” 
nosili się dostatku. Dlatego też salon, 
w którym w filmie odbywa się bankiet. 
jest cudownie zachowany. Właśnie 
w nim na kolumnie z koreańskiej brzo- 
zy można znależć adras wytłoczony 
w miedzianej płytce: wykonał artysta 
Lisztwan, Moskwa, Strastnoj Bulwar - 
i_pięciocyrowy telefon "oraz rok — 
4913, 

© Tak, tyle że belle epoquew kul- 
turze europejskiej łączy się organicz- 
nie z nastrojami dekadenckimi, jest 
to czas przełomu, koniec — zda się - 
wiecznotrwałych wartości, Dominują 
nastroje katastrofizmu | poczucie za- 
grożenia przed burzą. Wassa w Pań- 
skim filmie trwa, ale świat dookoła 
„oda ię zmierza ku szaleni. 

mógiby Pan ztego punktuwidze- 

nia spojrzeć na kdeologię utworu 
Gorkiego? 


Nie chciałbym powtarzać liczma- 
nów otym, że sztuka traktuje o klęsce 
klasy_itd. Nie dlatego, że byłaby to 
nieprawda. To prawda. Tylko jest to 
prawda dość oczywista. Jeśli miałbym 
przyjąć proponowany punktwidzenia. 
to mówiłbym raczej oludzkiejtragedii 
Ludzkiej — to znaczy jednostki, czło- 
wieka, o dramacie egzystencjalnym. 
Oto wspaniała kobieta, utalentowana, 
mądra, ambitna, jednym słowem Was- 
sa, znalazła się po stronie tych, którym 
historia odebrała swój mandat, którzy 
musieli odejść z areny dziejowej. Dra- 
mat polega na tym, że człowiek czynu, 
praktyczny, i pragmatyczny, ukazuje 
Się na koniec bezsilny w konfrontacji 
z obiektywnymi procesami decydują- 
cymi o rozwoju. życia społecznego. 
„Jest w tym jakaś straszna prawidło- 
wość rzeczywistej tragedii. 


„Wassa 


© Wassa nie dożyje do rewolucji. 
Ten dramat w pianie społecznym ło 
tylko dramaturgiczna projekcja, su- 
gestia Gorkiego. W planie osobistym 
Śmierć Wassy wydaje się być wyni- 
kiem strasznego powikłania jej oso- 
bistych i rodzinnych losów. 


Oczywiście, ona nie _ umarła 
z chandry. Złamało ją życie, presja 
tych wszystkich sprzecznych a jedno- 
cześnie działających nakazów, zaka- 


Inna Czurikowa i Walentina Tiliczkina 


zów moralnych, światopoglądów. któ- 
ych nosicielami okazują się być 
członkowie jej rodziny, bliscy i dalsi 
bohaterowie zaludniający jej salon. 
Ona zdaje sobie sprawę z tego, ża 
wszyscy, którzy ją otaczają, są mali 
podli. czyhający na. zdobycz z pań- 
skiego Stołu; swego rodzaju degene- 
ratem jest i mąż podejrzany o czyny 
lubieżne z małoletnim. kiee syna na 
emigranckie opowieści o nisuchron- 
synowa przybywająca po wnuka, te 
emigrackie opowieści o nieuchron- 
ności socjalizmu Wassa traktuje jak 
niepoważne. rojenia. Stara się więc 
całą wewnętrzną dumą zachować do 
końca. pozory kobiety praktycznej. 
trzeźwej. Chroniąc czystość rodowe” 
90 nazwiska zmusza męża do samo- 
bójstwa, wnuka chce uchronić przed 
zgubnym_ wpływem syna. i uczynić 
z niego spadkobiercę majątku, choć- 
by za cenę pozbawienia rodziców 
praw do dziecka. Jej posunięcia są 
praktyczne, skuteczne, ale jest Wassa 
żywymi pelnym człowiekiem i nie mo- 
że nie widzieć, jak sama łamie po 
drodze wszystkia normy otyczne, nie 
może tego nie przeżywać. To jązabija, 
in splot okoliczności życiowych, któ- 
rych nie rozumie i wobec których wy- 
kazuje rutynową aktywność. Tylko że 
to działanie. prowadzi donikąd. Ona 
nie jest zła, le okoliczności zmuszają 
ja do robienia obiektywnie złych rze- 
czy. | tego nie wytrzymała 

© A czy nie sądzi Pan, że pokaza- 
nie owej niewspółmierności pomię- 
dzy sferą subiektywnych odczuć 

obiektywnych efektów ludzkiej ak- 
tywności jest właśnie tym, co filmowi 
przydaje cech uniwersalnych, szcze- 
gólnie aktualnych w naszych cza- 
sach. Ito zarówno na Wschodzie, jak 
i na, Zachodzie: Czy nie odnosi Pan 
wrażenia, że przed naszymi oczami 
wali się racjonalistyczna wiara w au- 
tomatyzm postępu, a nawet więcej — 
działania z pozoru racjonalne, szale- 
nie praktyczne | obiektywnie służące 
dobru czlowieka zaczynają owoco- 
wać płodami poronionymi, które nam 
jako ludzkości zaczynają zagrażać? 

— To bardzo interesujące, co pan 
mówi. Jest to rzeczywiście ten krąg 






















konkretnych i rzeczywistych probie- 
mów, które mnie interesują i do któ- 
1ych'w rozmaitych flmach.w rozmaity 
sposób staram się przybliżyć, Jakże 
genialny był Gorki, który w- 1948 roku 
podczas _ drugiej redakcji „Wassy 
Żeleznowej” przewidział możliwość 
pojawienia się tego typu konfliktów, 
ba, on wyprowadził ów mechanizm 
z wnikliwej analizy sytuacji ludzi na 
początku naszego wieku. To jeszcze 
raz potwierdza moją tezę, że Gorkiego 
trzeba wystawiać jako pisarza nam 
współczesnego, a_ nie lokować go 
w dziewiętnastym wieku, Zresztą, wie 
pan, ja Gorkiego zaliczam do wielkiej 
Klasyki | sytuuję gdzieś obok 
Szekspira, Tomasza Manna, Czecho- 
wa, Prousia. Twierdzę też, że do wiel- 
kiej klasyki ludzkość wraca z określo- 
ną, częstotliwością czasową, są to 
pewne cykle wzmożonego zaińtereso- 
wania i popularności ichdzieł. To zna- 
Czy, że musi być w tych tekstach za- 
warta jakaś życiowa prawda, którą 
każdo kolojne pokolenie odkrywa jak- 
by na nowo. Trochę sprawdzałem to 
na adapiacjach teatralnych i filmo- 
wych. Ż moich obliczeń wynika, że 
cykl powrotu do klasycznych pozycji 
to mniej więcej 20-30 lat 


© To by się pokrywało z tym, co 
Robert Hossein mówił na konferencji 
prasowej po projekcji „Nędzników: 
Kiedy ktoś go zapytał, po co adapto- 
wał Wiktora Hugo, skoro na ekran 
przeniósł powieść La Chanois 25 lat 
temu (z Jeanem Gabinem) — odpo- 
wiedział, że każda generacja musi 
czytać klasykę dla siebie I prawdzi- 
wym Jeanem Valjeanem współczes- 
nego pokolenia może być Lino Ven- 
tura, a nie Gabin. 


—_Tak, w kinie ta prawidłowość to 








20-30 lat. „Wassa” pojawiła się po 
trzydziestu "latach, „Nędznicy” po. 
dwudziestu pięciu, „Matka! , także 


wedlug Gorkiego, pojawia się co 25 

lat. Pierwsza była Wsiewołoda Pu- 

dowkina, druga — Marka Donskiego. 
© Atrzecia. 


— Właśnie mam zamiar przystąpić 
do jej realizacji. Niewiem, czymisięto 








„Wassa”: w środku - Nikołaj Skorobogałow 


uda, chociaż wierzę w ten powrót po 
spirali do tych samych z pozoru 
spraw, ale jakby na wyższym piętrze. 
historycznych i społecznych doświad- 


© Czy mógłby Pan powiedzieć coś 
bliższego na temat tych zamierzeń? 
Po Wierze Baranowskiej i Wierze Ma- 
gackiej kolejną matką byłaby Inna 


— Tak, Pelagia Własowa ma w po- 
wieści 40 lat i jest o dwa lata młodsza. 
od Wassy. To okropnie skomplikowa- 
na. bo dramaturgicznie skomprymo- 
wana rola. Ta kobieta od pełnego cer- 
kiewnego dogmatyzmu w pokazywa- 
nym procesie dojrzewania OSobowoŚ- 
ci dochodzi do uświadomienia sobie. 
nieodzowności procesu rewolucji, ro- 
botniczej solidarności. 


© „Matkę” uznaje się za pierwszy 
udany, przykład literatury realizmu 
socjalistycznego. Jednak powstało 
po_niej tyle utworów schematycz- 
nych, spłaszczających istotę klaso- 
wych konfliktów, zubożających psy- 


chologiczne rysunki postaci. Czy nie. 
boi się Pan tego niebezpieczeństwa? 


Wartości klasyki nie można mie- 
rzyć miarą naśladownictw. Jedynym 
problemem wartości dzieła jest próba. 
czasu. Aleto nie wszystko, jest jeszcze: 
inna sprawdzona miara: to kanon lek- 
tur szkolnych i wypisów. Tu po latach 
najlepiej widać, co się sprawdziło, 
a co okazało się martwe, nieczytelne 
i co trzeba wyrzucić. Myślę, że „Mat- 
ka” Gorkiego wytrzymała tę próbą, tak. 
jak utwory Puszkina, Lermontowa. 


Rozmawiał 
CZESŁAW 
DONDZIŁŁO 


FILM KRÓTKI I OKOLICE 


Przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście 





laczęło się od słynnego zajęcia z czasów powstania warszawskiego — 

„Wybuch na Prudentialu”. Kim był jego autor? Poszukiwaniem zajęła się 

redakcja „Kuriera Polskiego”, w rezultacie zostałodnaleziony w Stanach. 

Zjednoczonych przez dziennikarza ..Kuriera" — Wacława Gluth-Nowo- 
wiejskiego. Od czterech lat przyjeżdża do Polski Sylwester Braun, ps. „Kris”, 
uczestnik powstania, wojskowy fotoreporter, twórca przebogatej dokumentacj 
walk w śródmieściu stolicy. O ostatniej wizycie „Krisa pisano w „Kurierze”: 
wykonał ponad trzy tysiące zdjęć, udało mu się uratować ponad półtora tysiąca 
niegatywów. Muzeum Historyczne Warszawy zorganizowało wystawę tu i w róż-. 
nych miastach Polski I nawet w Jugosławi. KAW wydaje album Sylwestra 

rauna. 


Ao już najważniejsze dla nas-wWytwómi Filmów Dokumentalnych powstał 
dyptyk „Sceny z powstania warszawskiego: część I — »Sierpień« i część Il — 
+» Wrzesień«". Nie jest to kolejna kronika powstania, gdyż być nie może; inżynier 
Braun przemierzał tylko śródmiejskie szlaki, fotografował ludzi, domy i wybu- 
chy, ak ton = niezapomniany na Prudentialu Często wracal w te samemiejsca, 
krajobraz walczącayo miasta zmieniał sę z dia na dzień, z minuty na minutę, 
w ulamkach sakura 

Powstał film nowy. nie znany, choć traktujący o sprawach bardzo dobrze 
znanych, Twórcą fiu Tadeusz Makarczyński nazwał go „Scenami”. co nie 
brzmi wcale zobowiązująco. a jednak jego dyptyk ma swoją dramaturgię. 
dramaturgię zrywu. mocy I klęski, ma swoją specyficzną atmosłerę walczącego 
misia raznieniong na zmienna mestr adość, smutek deteminacjaopy- 
.miam, otucha, groza, żal a tym, nie wyczerpuje się jeszcze słownik klimatów 
zakiętych w fotografiach Krisa. Siawian zarzut Makarczyńskiemu, że nazbyt 
drobiazgowy komentarz Waciawa Gluth- Nowowiejskiego niepotrzebnie psuje 
to, co widać na zdjęciach. Komentarz jest rzeczywiście gęsty. ale on jest jednym 
z czynników organizujących całość jest w absolutnej zgodzie zbiegiem taśmy 
i duchem nieruchomych, ożywionych fotografii. 

Makarczyński zapanował całkowicie nad tworzywem, fascynującym, ale nie- 
prawdopodobnie trudnym. Z nieruchomych fotografi powałało dużo filmów, 
często wręcz znakomitych, jak — z dawnych lat — „Powszedni dzień gestapowca 
Schmidta” czy późniejszy „„Kilińszczacy” Jerzego Ziarnika. Ale gdzieś 
powaiala moda na dynamikę, więc w dokumencie dynamizowano fotografie. 
aw filmach o sztuce — obrazy, mozaiki i freski. Więc najazdy i gwałtowne odjazdy 
kamery, swobodne, wręcz barżarzyńskie kadrowanie, szybkie panoramy. Jeśli 
piszę żo Makarczyńsk zapanowa! nad tworzywem. to powinienem dodać że mu 
się również poddał. że uwierzył w jego wartość dokumentalną i artystyczną. A to 
jż prawa nie tyko umiejętności, doświadczenia talentu lo jest coś, co można 
szweć po prostu kuliurą tworzenia. 


Wkrótce po „Scenach” przyszło mi obejrzeć dwa filmy. zrealizowane w cyklu. 
warszawskim dla telewizji, oba autorstwa Makarczyńskiego: „Warszawa Stani- 
Sława Augusta" i „Warszawa 1796-1881". I to, co mogloby być historycznym 
śmielnikiem, antoiogią przypadkowych dokumentów i muzealnych rekwizytów, 
staje się prawie nieoczekiwanie fascynującą gawędą historyczną, taką, od jakich 
kiedyś rumieńce występowały na twarz I mocniej biły serca. Znowu komentarz. 
gęsty, bywa, że opisuje dokładnie obraz, że go wyręcza, ale ta nie błąd, lecz 
koncepcja równowagi między tym, co widać, a tym, co słychać, a widać przede. 
wszystkim obrazy Canaletta, owego iotograia epoki, którego dorobku nie 
sposób przecenić dla wiarygodności epoki Stanisława Augusta. W drugim filmie 
ikonografia jest bogatsza, więcej autorów, inne style, ale też inne czasy” grożne, 
ponure. Upadła insurekcja kościuszkowska, Warszawa przypada Prusom, jakże 
zmienia się oblicze miasta. |znowu zryw napoleoński i nadzieja, ikolejna klęska. 
i śmierć księcia Józefa, i Królestwo Polskie, i powstanie listopadowe, I carski. 
odwet. 1 tak dalej i tak dalej. 


Komentarz pisał Jarzy Kasprzycki, ten od „Warszawskich pożegnań”, ten, 
który rozumie każdy warszawski kamień. Dobrze. ale to są bardzo odległe czasy. 
Jaki klucz dopasować do dawnej przeszłości? | oto powstała rzecz fenomenal- 
na: polityka i gospodarka, urbanistyka i kultura, obyczaj i walka — obrazy Są 
pełne tego wszystkiego, czym żyło miasto w chwilach pokoju. narodowych 
uniesień, w kajdanach zaborców. Tu się tlumaczy innym niż zazwyczaj językiem. 

architektura, ona jest także przeniknięta treścią polityczną i ekonomiczną. Tu. 
się inaczej tłumaczą stroje i mody, 

Można o warsztacie Makarczyńskiego, można tworzywie, można o komenta- 
rzu Kasprzyckiego, ale wszystko wymyka się nagle wszelkim kryteriom — kiedy. 
film działa na emocje, kiedy refleksje w nim zawarte budzą na widowni nowe. 
refleksje. O! wszystkim się wie — wszystko oddzielnie, wszystko rozbite na. 
dyscypliny i przedmioty szkolne. A tymczasem można w kinie tworzyć syntezy 
1 syntez szukać, a polem można długo myśleć o polskości — czym była kiedyś 
i jestdziś, można myśleć o Warszawie — jaka była, jaka mogła być, jaka jest, jaka. 
być może będzie. 

1 filmy te widziałem w sali projekcyjnej przy ulicy Krakowskie Przedmieście. 


znanej z obrazów Canaietia i ze Zdjęć powstańczego reportera Sylwestra 
rauna-Krisa. 





Ratal Wieczyński i Dominika Mincer 


sto leśnych ludzi” Mari 
Rodziewiczówny to jeden 
z, najosobliwszych utwo- 
rów polskiej literatury. Po- 
39 = wieść? Niby ta 
akcji, bez głównego bob: 
wyraźnego wątku pierwszopianowe- 
go, w dodatku pisana językiem sztu- 
cznym, wykreowanym do tego jedne- 
go celu, przesycona sentymentaliz- 
mem_ niekoniecznie strawnym dla 
dzisiejszego czytelnika. Ongiś jeden 
2 naj ejszych utworów pol. 
skiej literatury, nieustannie wzna- 
any przez pół wieku, dzić niemal 
zapomniany w młodszym pokoleniu, 


le bez 


choć sam tytul znany jest wiaściwia 
każdemu. Różni ludzie myśleli od 
dmnato fimowej czy ełewyj 
adaptacji „Lata leśnych ludzi”. 
Wkońcu projekty te skonkretyzowały 
się w postaci scenariusza 
5-godzinnego serial telewizyjnego, 
napisanego przez Władysława Śle- 
sickiego. Przez cale lato 1983 r.trwa- 
ły zdjęcia nad Jeziorem Studzieni- 
Szym pod Augustowem. 

— Ilekroć jakiś wczasowicz czy tu- 
rysta dowiadywal się, że filmujemy 
„Lato leśnych ludzi”, a był to czło- 
wiek trochę starszy, natychmiast pi 
dały pytania: a czy będą wszyscy 


Dominika Mincer 


haterowie — Rosomak, Pantera, 

jraw? | Coto, oczywiście. A czy bę- 
dzie chwytanie dzikiego roju 
pszczół? A wyprawa na wyspę pu- 
chaczy? 


Reżyser Władysław Ślesicki robi 
wrażenie mocno znużonego, podob- 
nie jak reszta ekipy pod kierunkiem 
operatora Andrzeja Ramlaua i kie- 
rownika produkcji Jerzego Łojka. 
Prawie trzy miesiące w plenerze. 
Rozmawiamy w zacisznym domu we 
wsi Wojciech nad Jeziorem Białym, 
gdzie przed laty powstał jeden z naj 
sławniejszych filmów Wiadysława 


Ślesickiego, dokumentalny poemat 
„Płyną tratwy”. 

— Tylko wariat może dziś robić se- 
rial z przyrodą w głównej roli-konty- 
nuuje reżyser. — Każda scena, którą 
uda się Sfilmować, to Jakby nicocze- 
kiwany dar losu. Pytają nas: a czy 
będzie to, czy będzie tamto? Jak sfil- 
mować w pełnej zgodzie z tekstem 
Rodziewiczówny, skoro na całych je- 
ziorach augustowskich nie sposób 
dziś ziowić szczupaka o wadze po- 
nad 10 kilo, nie mówiąc o sumi 
którego od 'dwóch miesięcy nada- 
remnie tropimy po całym kraju. Prze- 
ciatny, człowiek _nie_ zdaje sobie 

W ogóle sprawy z rozmiarów znisz- 
czeń bezpowrotnych stat, jakie po- 
niosła — ponosi co dzień - przyroda, 
nawet w. regionie tak stosunkowo 
oszczędzonym, jak Augustowskie. 

© Więc zamiast hymnu na cześć 
natury —elegia na jej śmiorć? 

Musieliśmy zupełnie. zmienić 
koncepcję filmu, daleko odejść od 
pierwowzoru. Miałbym nawet wątpli- 
wości, czy tytuł „Lato leśnych ludzi” 
jest uprawniony, gdyby nie przeko- 
manie, że po prostu nie można 
podejść bliżej utworu, niż to robimy. 

© Więc będzie to film wspól- 
czesny? 

— Tak. Akcja rozgrywa się dzisiaj, 
bohaterowie są ludźmi współczesny. 
mi, których przepaja ta sama miłość 
przyrody, jaka ożywiała powieścio- 
wego Rosomaka, Panterę, Żurawia 
i ich wychowanka, kilkunastoletnie- 
go Coto, Rosomak, grany przez Je- 
rzego Binczyckiego i Pantera grany 
przez Sylwestra Maciejewskiego są 
braćmi, synamąj leśnika z Puszczy Au- 
gustowskiej. Żuraw, w roli którego 
występuje Wiktor Zborowski, jest za- 
przyjaźnionym z nimi studentem me- 
dycyny. Na lato przyjeźdża do nich 
kilkunastoletni chłopiec z, miasta, 
przezwany „Coto” ze względu na nie 
ustannie zadawane pytania (wtejroli 
Rafał Wieczyński). Mieszkają w sa- 
motnej chacie na brzegu jeziora, 
wśród oswojonych zwierząt, i bawią 
się w bohaterów „Lata leśnych lu- 
dzi”, swej ulubionej lektury. Część 
akcji będzie odtworzeniem przygód 
powieściowych bohaterów. Na przy- 
kład wręcz cudownym trafem udało 
nam się nieomal dosłownie zarejes- 
trować scenę chwytania wyrojonych 
pszczół. Inne przygody wiązać się 
będą z codziennym wysiłkiem tych 
ludzi, podejmowanym w obronie 
niszczonej przyrody. 

© O klusownikach wspomniała już 
Rodziewiczówna. 

— Tradycyjny kłusownik był wręcz 
przyjacielem przyrody w porównaniu 

jszym. Pelnil funkcję swoiste- 
cjonera, jak wilk czy lis; 
Oczywiście wtedy, gdy dysponowai 
jedynie prymitywnymi: narzędziami 
łowów, a zwierzyny bylo w bród. Dziś 
niszczenie ryb, zwierzyny i ptactwa 
odbywa się hurtowo. Prąd, sieci 
w przepustach, polowania w rezer- 
watach czy w okresie lęgów to fakty 
na porządku dziennym. Zamierzam 
pokazać pewną specyficzną ki 
szkodników przyrody: ludzi uważają 
cych, że z tytulu swego stanowiska 
służbowego mogą obchodzić czy na- 
wetłamać prawo. Nie zawsze robią to 
w celach zysku, uważają się za ludzi 
kulturalnych, wielbicieli i przyjaciół 
przyrody. Sądzą jedynie, że właśnie 
ich przejazd motorówką przez rozer- 
wat albo motocykiem przez puszczę 
przyrodzie nie zaszkodzi. Z drugiej 
Strony sami nie kłusując — bez skru- 


AUGUSTOWSKIE LA 





pułów tworzą rynek na kłusownicze 


toy. 

© W obsadzie filmu dostrzegłem 

kilkunastoletnią dziewczynkę. Skąd- 

że" ona w tym na wskroś męskim 
świecie Rodziewiczówny? 

= Zdecydowaliśmy się na postać 

rówieśnicy Colo — gra ją 

po to, by wprowa- 

Gzić kilka wątków pobocznych. Jest 

(amis ra rr 


dziewiczówny swe ogromne powo- 
dzenie zawdzięczała przecież w tym 
samym stopniu umiłowaniu przyro- 
dy, co gorącemu patriotyzmowi, w ja- 
kiś wręcz niedostrzegalny sposób 
przesycającemu cały tekst. Nikt, 
a zwłaszcza młody widzczy czytelnik, 
nie lubi ostentacji w demonstrowaniu 
uczuć tak delikatnych. W „Lecie leś- 
nych ludzi” te beztroskie na pozór 
wędrówki po lasach i bagnach służą 
budzeniu miłości do ojczystej ziemi, 
odsłanianiu bohaterskich kartjejhis- 
tori, przypominaniu o tradycjach. Idę 
tym samym tropem, ztymże pi 
powstania 1863 roku zastąpią pi 


i. 
Trwają przygotowania do kolejnej 
scem na początku Swego po- 
bytu w Samotni nad |eziorem pełen 
dobrych zamiarów, lecz niezręczny 
Goto wpędził krowę Hatorę w bagno. 
Wszyscy dorośli z pelnym poświące- 
niem usiłują ją wydobyć. W scenopi- 
sie scena ta zajmuje kilka linijek, ale 
realizowana jest już po raz drugi, bo 
za pierwszym razem nie uzyskano 
należytego efektu grozy. Trwa sza 
motanina w płynnym, czarnym szl 
mie. Ludzie na brzegu dyszą z gorą- 


Ratał Wieczyński 


ca: temperatura przekracza 30 stopni. 
w cieniu. Bagno jest lodowato zimne 
1 po, kliku minutach w czarnej mazi 
i ludzie, i pokornie poddające: 
zrozunialym operacjom zwierzę ma- 
ją dość. Dopiero pod wieczór reżyser 

że wystarczy materialu. Kro- 
wa wraca na noc do obory. Przybyło 
parę dalszych minut. 


OSKAR SOBAŃSKI 


Zdjęcia: 
TADEUSZ GAJDA 
JANUSZ KĘDZIORA 


TO LEŚNYCH LUDZI 























DNI FILMU RADZIECK 





Głos 


Reżyseria: ja Awerbach.. Wykonawcy: 
Natalia Sajko, Leonid Filatow, Gieorgij Ka- 
tatoziszwdlii inni. 





Film trzeba kończyć, a tu nie ma 
jeszcze tytulu: ci, którzyby chcieli.„Jej 
blękitnych oczu”, dają pierwszeństwo 
losom młodziutkiej bohaterki, zwo- 
lennicy „Reguły gry” zdają się przed- 
kladać te motywy i wątki, w których 
ludzi ogiądamy takimi, jakimi są, a nie 
jakimi chcieliby się wydawać. 

1 są to bieguny, między którymi 
mieści się „Głos” Iii Awerbacha — 
opowieść o ekipie. realizującej film 
io młodej aktorce, któramusi umrzeć. 
Odkrywamy tu bowiem zarówno dale- 
ki pogłos melodramatu, jak i pokusę 
chłodnej analizy środowiska tak do- 
brze twórcy znanego. Jednak film 
Awerbacha jast przede wszystkim me- 
dyłacją na temat celu i sensu two- 
rzenia. 








Akcja rozgrywa si już przy zgaszo- 
nych iupiterach: zdjęcia są ukończo- 
ne, kolej na montaż i dźwięk. Film 
wyłania się z chaosu: reżyser nie ma 
nie tylko tytułu, alei zakończenia, sce- 
narzysta zżyma się na zmiany wpro- 
wadzone bez jego udziału, a kompo- 
zytor umyka po kątach, niepewny, czy 
Swą muzyką utrafil w ton. Ktoś słyszał 
że aktorka Martynowa, grająca głów. 
ną rolę, zachorowała | nie wiadomo: 
zdoła dokończyć. nagranie, czy też 
trzeba będzie podłożyć inny głos? 

Choć nikt tego nie mówi — wszyscy 
zdają się rozumieć, że nie bardzo udał 
się im ten film. Może scenarzysta, 
przywołując _ doświadczenia _ Swej 
dziennikarskiej młodości, nazbyt zau- 
fał uproszczonej dramaturgii tamtych 
lat? Może reżyser filmu o dziennikar- 
©, która chcąc pomóc skrzywdzone- 
mu. człowiekowi uparcie pokonuje 
wszelkie przeszkody, nazbyt ujednoz- 
nacznia postać, każąc Martynowejak- 
centować twardy, zdobywczy charak- 
ter bohaterki? Może troma kompozy- 
tora bierze się stąd, iż chciałby swą 
"muzyką powiedzieć więcej, niż mó 
obraz? 





A sama Martynowa — czyż nie nadu- 
żywa aktorskiej ekspresji? 
























W miarę jak topnieje nadzieja na 
powodzenie wspólnego  przedsięw- 
zięcia, coraz częściej dają o sobie 
znać nerwy, ktoś pozoruje obojęt- 
ność, ktoś inny uciekaw cynizm. Psu- 
je się atmosfera, kontakty między lu- 
dźmi stają się instrumentalne i niktnie. 
znajdzie czasu, by powiadomić Marty- 
nową, że zamiast niej głos podłoży 
inna aktorka. Rozpływa się sens i cel 
ich krzątaniny, bowiem maleje szansa 
żywego dialogu z widzem, skoro film 
się sypie, i klimatu szczerości między 
sobą, skoro gubi się gdzieś dawne 
zaufanie. Przecież wracają co dzień 
do siebie do wytwórni, kłócą się i go- 
dzą, pracują wspólnie, jakby w tej pra- 
cy_ znajdowali narkotyk zabijający 
zwątpienie. 








Śmierć. Martynowej, którą niemal 
przegapili ta cicha śmierć wnosi do. 
ich życia powagę rozstrzygnięć osta- 
tecznych, stawia pytania niekoniecz- 
nie prowadzące donikąd. Czy je usły- 
szą? (ws) 


Legenda 

o naj- 
waleczniej- 
szym 


Reżysaria: Giennadij Wasiljew. Wykonaw- 
cy: Dmitri Zołotuchin, Ludmita Chliajewa, 
Irina Aierowa I inni. 








Filmowcy różnych kinematografii 
sięgają czasem do przeszłości, do ko- 
rzeni swych narodów, tworząc obrazy 
bliższe legendzie niż. historycznym 
faktom. Takie przedsięwzięcia są za- 
pewne wdzięcznym polem do popisu 
twórczej inwencji. O tzw. pomrokach 
dziejów nie wiadomo nic na pewno, 
istnieją szczątki dokumentów, pod. 
stawowe dane zawarte sąw pieśniach, 
legendach, "ludowych przekazach 
Przystępując do rekonstrukcji czasu 
przesziego, twórcy mogą liczyć jedy- 
nie na własną wyobraźnię I łantazję 
ludu, przechowującego pewne fakty 
w zakamarkach jakże zwodniczej pa- 
mięci. 

Giennadij Wasijew przypomniał 
w „Legendzie o najwaleczniejszym” 


Reżyseria: Siergiej Solowiow. Wykonaw- 
cy: Tatiana Kowszowa, Tatiana Drubicz, 
1gor Niefiedow, Siergiej Szakurow inni 








Czy dzisiejszy nastoletni uczeń po- 
trafi właściwie odczuć i docenić pięk- 
no_poezji romantycznej? To ciągle 
obrazoburcze pytanie. zadają sobie 
czasem pedagodzy, słuabając- na 
przykład — strof „Pana Tadeusza" 
w. interpretacji siódmoktasistów, dla. 
których ta poezja częściej jest szkol- 
nym wzorcem użycia środkówartysty- 
















































epizod z trzynastowiecznej, Rusi. Żył 
wtedy w Nowogrodzie Waśka Busła- 
jew, postrach statecznych kupców 
i bojarów, który zawanturnika i hulaki 
przeobraził się w mężnego obrońcę 
swego kraju, stal się bohaterem No- 
wogrodu, a pieśni o nim śpiewają do 
dziś. One to stały się podstawą scena- 
riusza filmu. Oglądamy więc na ekra- 
nie Xlil-wieczny Nowogród. I jedynie 
możemy domniemywać, czy „opera- 
cję_ rekonstrukcji”. przeprowadzono 
starannie, nasza wiedza O tamtych 
czasach jest bowiem nadzwyczaj 
skromna. Scenografowie i kostiumo- 
lodzy zapewniają, że kierowali się za- 
chowaną dokumentacją, wierzyć wiąc. 
trzeba im na słowo. Z filmami history- 
cznymi bywa jednak tak, jakz science 
fiction... W obu przypadkach jest tak, 
jak się nam wydaje. A nasze doświad- 
czenie, odwolujące się do współczes- 
ności, jest tu tylko przeszkodą. Stąd 
też w „Legendzie..." mamy do czynie- 
nia_ raczej. ze stylizacją niż wiernym. 
odbiciem dawnej rzeczywistości, a jej 
konwencja bliższa jestspektaklowi te- 
atralnemu_niż filmowemu obrazowi. 
Dmitrij Zołotuchin_ („Młodość Pio- 
tra"), filmowy Bustajew, w jednym 
z wywiadów zwrócił uwagę na trud- 
ności związane z odmiennością wat 

szłatu aktorskiego, jakiego wymagała. 
ta bardziej baśniowa niż realna opo- 
wieść, Stąd też w filmie wiele umow- 
ności (bst) 











cznego wyrazu niż przykładem twór- 
czej doskonałości. Nie należy winić za 
ten_stan rzeczy nauczycieli. Wszak 
współczesna młodzież, podobnie jak: 
jej otoczenie, żyje i czuje w innym 
rytmie. W tej jednak sytuacji trzynas- 
toletnia Żenia, która nie rozstaje się 
z tomikiem Puszkina, a dla duchowe- 
go komfortu jest gotowa — kosztem 
czci własnej babki — doszukiwać się. 
pokrewieństwa z wielkim poetą, jest 
wyjątkiem, który trzeba chronić za. 
wszelką cenę. Lecz jak to robić, skoro 
ta wrażliwa osóbka, spóźniona o do- 
bre 150 lat romantyczna muza poe- 
tów, zakochuje się w matematycznym 
geniuszu — symbolu naszych racjona- 
listycznych czasów. Prawda, osiem- 
nastoletni Wołodia potrafi kochać jak 
Oniegin, ale gdy jego Tatiana — na co 
dzień piosenkarka Waleria — da mu. 
kosza, postąpi według praw współ- 
czesnej ludzkiej dżungli i odegra się 






























Zakochany 


na własne życzenie 











Komedia Siergieja Mikaeliana koja- 
rzy.się z bajką o brzydkim kaczątku — 
tyle że są w filmie dwa brzydkie ka- 
czątka: ona i on, Trzeba także pamię- 
tać, że ta komedia należy do specy- 
ficznego gatunku _ „poważnych”, 
9 czym informuje podtytuł. Człowiek. 
śmieje się, bo sytuacje są nieodparcie. 
komiczne, dialog dówcipny, aktors- 
two błyskotliwe. Ale spod lśniącej po- 
wierzchni. przebija niewesoła_ proza 
życia i śmieszność wcale nie łagodzi 
dramatu. Kto wie, czy go nawet nie 
podkreśla. 

Oto para bohaterów: on jest życio- 
wym _rozbitkiem, _eks-sportowcem. 
który popadł w alkoholizm I zmiędzy- 


na kimś słabszym — w tym przypadku 
na Żeni. Nieświadomie ograbi dziew- 
czynkę ze wszystkiego, co uważała za 
piękne, odpędzi nawetwypróbowane- 
go druha — Puszkina, którego duch 
Czeka w ruinach stylowej willi na ludzi 
o wrażliwych sercach 

W odróżnieniu od poprzednich fil- 
mów _Sołowiowa „Potomek w_linii 
prostej” jest zabawną komedią z ak- 
centami lirycznymi. Jednak mimo lek- 
kiego tonu traktuje on o sprawach 
ważnych nie tylko dla młodego czło- 
wieka — przyspieszonym dojrzewaniu, 
kształtowaniu życia. wewnętrznego, 
brutalności otaczającego nas świata 
Szkoda tylko, że ten piękny i mądry 
film o zbytszybko przemijającymdzie- 
ciństwie trafil jedynie do kin studyj- 
nych. Jest to. co prawda, swoista no- 
biitacja, ale równocześnie — znaczne 
ograniczenie zasięgu jego oddziały 
wania. (kiz) 


narodowych stadionów wylądował 
przy maszynie w fabryce, gdzie trakto- 
wany jest zresztą jak niepoprawny bu- 
melant. Ona jest brzydulą zagrzebaną 
w__kurzu._ biblioteki, zrezygnowaną 
| skazaną na samotność. Wiąże ich 
tragikomiczny _ przypadek. Trudno 
o bardziej niedobraną parę. a jednak 
oboje decydują się podjąć grę, która 
daje im szansę odrodzenia. Szczęśi 
wy koniec wpisany jest w poetykę ko- 
medii, ale wspaniali aktorzy — Oleg 
Jankowski (nagroda na Koszalińskich 
Spotkaniach Filmowych) i Jewgienija. 
Głuszenko (nagroda w Berlinie Zach.) 

przekraczają nieustannie granice 
konwencji. Gra może być wykoncypo- 


wana, oboje traktują ją jednak z ironią. 
i__ niepostrzeżenie _ przekształcają 
w próbę sił nie pozbawioną załamań 
i goryczy. Elegancka sprawność raży- 
serii także jest myląca. Mikaelian bez- 
błędnie odkrywa komediowe spiącia 
i paradoksy w codziennych Syłua- 
cjach (przypomina się „„Premia”). ale 
wcale nie prowadzi do łatwego roz- 
wiązania. 


Czy miłość jest lekarstwem nawszy- 
stko? Brzydkie kaczątko, które w bas- 
nii Andersena przemienia się w pięk- 
nego łabędzia, wykrzykuje: „Nawet 
nie_ marzyłem 'o takim szcząściu!”. 
Chwila szczęścia bohaterów filmu jest 
tylko materiałem do refleksji, jaką re- 
żysar dzieli się z widzem. W zdumie- 
wającym zakończeniu kamera zaglą- 
da w okna miejskiego bloku, podpa- 
trując sceny składające się na obraz 
zwyklego ludzkiego losu, od dziecińs- 
twa po starość. Czy para nieudaczni 
ków, która odnalazła wreszcie nadzie- 
ję, zdoła włączyć się w ten porządek? 
Na to już odpowiedzi nie będzie — 
chyba że odnajdziemy ją we własnym 
wzruszeniu, z jakim odbiera się tę nie- 
zwykłą, mądrą komedię. (ak) 








Człowiek, który 
zamknął miasto 









ko, Leonid Niewiedomski i inni. 


Reżyseria: Aleksander Gordon. Wykonawcy: Rodion Nachapietow, Natalia Andriejczen- 

















































przekroczyć granicę 





Nieznanow I ini. 


Reżyseria: Jurij Iwanczuk. Wykonawcy: Wiadien Biriukow, Natalia Jegorowa, Wiktor 





W świadomości wielu ludzi zakoń- 
czenie Il wojny światowej wiąże się 
z datą 9 maja 1945 roku, choć kapitu- 
lacja Japonii nastąpiła dopiero 2 
września. Nie miejsce tu na analizo- 
wanie przyczyn tego Stanu rzeczy. Po. 
części wynika to również stąd, że 0 fil- 
mach traktujących o wojnie w Azji i na. 
Pacyfiku — - paradokumentalnych 
rekonstrukcjach czy dramatach mają- 
cych za podłoże konflikt dwu odmien- 
nych cywilizacji — częściej słyszeliś- 
my, niż je oglądaliśmy. 

Od kilku lat temat udziału Armii 












Czerwonej w walkach na Dalekim 
Wschodzie podejmuje kinematografia 
radziecka i „Rozkaz: przekroczyć gra- 
nicę” należy do tego nurtu. Jest to 
kontynuacja wątków _ nie _ roz- 
powszechnianego w Polsce filmu 

„Rozkaz: nie otwierać ognia”, które- 
go tytuł najkrócej określa sytuację 
wojsk strzegących wschodnich granic. 
ZSRR w latach 1941-45. Akcja drugiej 
części dylogii zaczyna się rankiem 9. 
sierpnia 1945 roku, wchwili ozpoczę- 
cla operacji mandżurskiej. Treścią fil- 
mu są losy jednego z oddziałów sta- 


Mały Krasnomorsk stanąl przed 
wielką szansą. Nowoczesne centrum 
turystyczne zmieni oblicze miastecz- 
ka, uczyni je głośnym. Rozsławi też 
swego twórcę. przewodniczącego ra- 
dy miejskiej Jakowlewa, który przypo- 
mocy miejscowych sił i środków 
w szybkim tempie doprowadził miej- 
scowość do rozkwiłu. Ale w nowym. 


cjonujących na Zabajkalu od począt- 
ku wojny, które ruszyły na front, gdy 
inni wracali już do domów. Kolejne 

ny są egzemplifikacją tego. co nie- 
sie ze sobą wojna -zniszczeń, tragedii 
jednostek i całych narodów, okrucień- 
stwa bezsensu przelewu krwi, atakże 
patriotyzmu, poświęcenia, bohalers- 
iwa i wzmożonego poczucia więzi 
międzyludzkich. Wszystkie. wojny 
niezależnie od miejsca | czasu _ są 
właściwie takie same, co nie znaczy. 
że i filmy © nich muszą być do siebie 
podobne. W obrazie Jurija Iwanczuka 
obok elementów zaczerpniętych z bo- 
gatej tradycji radzieckiego filmu wo- 
jennego  (widowiskowa” balalistyka 
skontrontowana zkameralnością wąt- 
ków psychologicznych) zawarta jest 
wymowna metafora. Stawiając swoich 
bohaterów wobec konieczności wal 
2 tragicznymi samurajami XX wieku, 
odpowiednikami kamikadze obsługu- 
jącymi przerażającą maszynę śmierci 
reżyser skłania do refleksji na temai 
zwycięskich zmagań człowieka z His- 
torią w jej najbrutalniejszych przeja 
wach. (kjz) 














hotelu wybucha pożar, ginąludziei do 
akcji wkracza prokurator Rogow. Nie. 
zadowala się wykryciem bezpośred- 
nich sprawców zaprószenia ogni 
chce pociągnąć do odpowiedzialnoś- 
ci wszystkich winnych zaniedbań na 
budowie centrum, żąda wstrzymania 
całej inwestycji 


Sposób zawiązania akcji sugeruje, 
że mamy do czynienia z filmem sensa- 
oyinym. Ale to nie kryminalna —wisto- 
cie mało efektowna — intryga trzyma 
widza w napięciu. Twórcy kładą głów- 
ny nacisk na spór między Rogowem 
a Jakowlewem, rzecz bowiem dotyczy 
problemu odpowiedzialności władz 
za skutki podejmowanych decyzji 
Prokurator lub prominent — ten, który 
przegra w tym sporze, pretenduje do 
tytułowego miana „człowieka, który 
zamknął miasto”, przekreślil szanse 
Krasnomorska. Racje zostają jasno 
wyłożone, niezależnie od filmowego. 
finału sprawy wydanie ostatecznego 
wyroku należy do widza. 





Film Gordona — dramat społeczny 
korzystający z. konwencji gatunku 
sensacyjnego — ma w ZSRR swoich 
poprzedników. W Polsce widzieliśmy 
już „Zatrzymany pociąg” Wadima Ab- 
draszytowa. W obu przypadkach bo- 
haterem jest sędzia śledczy, występu- 
jący w obronie prawdy obiektywnej, 
której ujawnieniu sprzeciwia się 
przedstawiciel władzy. W obrazie Ab- 
draszylowa prokurator _ przegrywa, 
w filmie Gordona — odnosi zwycięs- 
two. Chociaż — to jestmoment, wktó- 
tym reżyser łamie konwencję budo- 
wania. postaci pozytywnej, ale jedno- 
cześnie znajduje się najbliżej życiowej 
praktyki — czy Rogow dopiąłbyswego, 
gdyby Jakowiew pod wpływem spot- 
kania z ojcem jednej z ofiar sam nie 
uznał swojej winy? (kiz) 















DNI FILMU RADZIECK 


















Nie chcę być 


dorosły 





Reżyseria: Jurij Czulukin. Wykonawcy: Kii Sierski-Gołowko, Natalia Wariej, Jewgienij 


Stieblow I inni. 





Godzić racje dwóch pokoleń nie 
jest łatwą sztuką, Czasem się to jed- 
nak, przynajmniej w pewnym stopniu. 
udaje. Do takich w sumie pozytyw- 
nych, choć nie bezbiędnych prób zali- 
czyć można utwór Jurija Czulukina. 


Czulukin_ umiejscowil_ swój. film 
w tym nurcie radzieckiego kina dzie- 
cięcego, którego naczelną ideą jest 
obrona dzieciństwa przed wścibską 
ingerencją dorosłych walka zrozu- 
mienie i poszanowanie dziecięcych 
doznań, przeżyć iemacji Uznateż,żo 
najlepiej przekazać te treści w formie 
lekkiej, komediowej. choć sytuacja 
sześciojetniego Pawlika z filmu „Nie 
chcę być dorosły” mrozi krew w ży- 
łach. Ten uroczy chłopiec z zadartym 
noskiem budzi od początku naszą go- 
rcą sympatię i nie mniej szczere 
współczucie: jest bowiem prawdziwą 
ofiarą nadmiernej troskliwości i ak- 
tywności. wychowawczej rodziców. 
kochający tatunio dba. o stronę du- 
chową, a więc włacza w głowę małe- 
go człowieczka ocean zupelnie zbęd- 
mych mu informacji. Mamusia nato- 
miast koncentruje się na trosce o cia- 
ło: spartański tryb życia, na śniadanie 
szklanka wody i duża, bardzo duża 
dzienna porcja. koziołkóweikolków 
Okazuje się,że nawet dzieckotakinie- 
ligentne, jak Pawii, ie może nadłuż- 


szą metę wytrzymać metod wycho- 
wawczych swych rodziców, na doda- 


dziadka 





Musimy ożenić 


tek ciężko skłóconych, nadaremnie 
usiłujących przekonać się nawzajem 
o swych racjach, Na szczęście na 
ekranie wyczarowano jeszcze babcię. 
Taką zwykłą, tradycyjną, która wygło- 
dzonemu wnukowi podsuwa talerz 
ciepłych naleśników. a potem nie ba- 
cząc na napięty program jego zajęć. 
pozwala hasać na dworze. Owe nie- 
spodziewane wyjście na wolność staje 





Polskich i inni. 


"Reżyseria: Jurij Jegorow. Wykonawcy: Anatolij Papanow, Walentin Smirnitski, Galina 








„Musimy ożenić dziadka” to dość 
zabawna komedia z życia pewnej ro- 
dziny, Zapewne nikt podczas projekcji 
nie wybuchnie spazmatycznym śmie- 
chem, a co najwyżej może się uśmie- 
chnie. Z takim też uśmiechem ogląda 
się film aż do końca, aczkolwiek nie. 
bez wrażenia, że twórcom (scenarzys- 
ta Arkadij Inin i zmarły półtora roku 
temu reżyser Jurij Jegorow) nie wys- 
tarczylo pomysłów na wszystkie sytu- 
acje i wszystkie postaci. Tak czasem 
bywa, gdy nad! realizatorami ciąży 
przymus, a za taki uważali nakrącanie 
po komedii „Dwadzieścia lat później! 

jej odpowiednika o_mężczyznach, 
można dyskutować, czy to się udało, 


gdyż nad mężczyznami w tym filmie. 


też dominuje... kobieta. 


Gdzieś w połowie film traci dynami- 





blasków niz cieni, na uwagę zasługują 
tu choćby aktorzy z Anatolijem Papa 
nowem w roli tytułowego dziadka. Te- 
go znakomitego aktora starszego po- 
kolenia pamiętamy z ról w „Żywych 
i martwych!, „„Złodzieju samocho- 
dów”” czy „Dworcu Białoruskim”, ale 
sam_ reżyser. stwierdził, że „Iakiego 
Papanowa nikt dotąd nie znał”. | rze- 
to rola zagrana ze 

spontanicznością, a nawet brawurą, 
dzięki czemu fabularna intryga zaska” 
kuje_niespodziankami i dowcipnymi 
porypetiami. Papanow obdarzył po- 
Stać dziadka tym charakterystycznym 
ciepełkiem, które decyduje 6 klimacie. 
calego utworu. Wiąc nazywając film 
Jegorowa dość zabawną komedią, 
trzeba koniecznie dodać, że jest to 
komedia liryczna, wzruszająca, pełna. 
a |udzi, że poza tym jest to 

















się początkiem całego ciągu perypetii 
i właściwej akcji filmu — Pawlik wyru- 
sza samotnie na podbój Moskwy. 































































Choć sens filmu jest dość mocno 
zaakcentowany — krytyka modnych, 
ale niezbyt mądrych trendów wycho: 
wawczych wszystko, co siętudzieje, 
dzieje się wserii zabawnych | zgrabnie 
puentowanych sytuacji. (ep) 
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ką, gagi powtarzają się, a pewne epi- 
zody (np uważany za kluczowy _ 7 — 
epizod z zagrożonym domkiem) nie- 
zbyt przystają do calości. Alew końcu. 
komedia legorowa ma jednak więcej 


historia prosto z życia i może zdarzyć 
się w każdej przeciętnej rodzinie. O ile. 
znajdzie się w niej energiczny dzia- 
dek, który na przekór wszystkim po- 
stanowił nie zestarzeć się. (bst) 










Fot Epo 


y, ma 28 lata, w roku 1980 zajęła drugie 


„Janniar Baia w Himie„Fiaehdance” 


Kartka z Hollywood 


Sezonowa mie 


Lista kasowych sukcesów zmieniasięco parę 
dni. Warta zwrócić uwagę na powodzenie fi- 
mów uważanych za trudne”. oto „Zelig” Woo- 
sy Allena, wyralinowana parodia kinowego do- 
kumentu. której bohalerem jest człowiek-ka- 
meleon. przystosowujący się z zadziwiającą ła- 
wością do każdych okoliczności, trafi do 210 
kin. Przekija się także „Danie!” Sydneya Lume- 
ta, lm o dzieciach Rosenbergów, poważny 
dramal polityczny, którernu nikt nie wróżył ma- 
sowj widowni. Ala na czele pozostaja „Flash- 
dance" Adriana Lyne, nieoczekiwany triumi 
dyskotekowago widowiska. pełnego _tańć 
śpiewu | oszałamiających efektow wizuć 
Sukcee zapowniły temu filmowi wideokasoty. 
Od czasów wideokaset Jans Fondy propagują” 
cel aerobik nie było jeszcze takiej sprzedaży. 
| jakoś nie_ przeszkadza lo. pozycji fitmu 
w kinach. 


Na mojej prywatnej iście sukcesów umiesz- 
czam „Stól dla piąciorga" — fabularny debiut 
telewizyjnego reżysera _ Roba" Liebermanna, 
w którym piękną kreacją stworzył Jon Voight 
usilującego odzyskać milość trojga 
które po sprawie rozwodowej oddane 
zostały pod opiekę matce. Ten niedojrzały, zaję- 
1y gollem mężczyzna. który po cztere 
zabiera dzieci na pokład jachtu. prz 
ciową przemianę, ukaaną w 


miejsce w wyborach Miss Universum, co zapewniło jj kontrakt 
telewizyjny, Mówi o sobie z powną Ironia, że porównywano ją 
najpierw z as West, potem z Bałty Grabla, ale ostatnio z Mari: 


d fiimów o tematyce rodzinnej 
ch falę zapoczątkowała niegdyś „Sprawa. 


rogranie „Bum. 
wiaze | wyszła 


ztego pojedynku zwycięsko. 


jest to pozycja zwracająca uwagę 
dkiem. Latwo było o melodramat 
tego uniknąć. 


W sercu wulkanu 


W meksykańskiej miejscowości Cuornavaca 


John" Huston, któremu towarzyszą Jacqueline 
Bisset, Albert Finney iAnthony Andrews. rozpo- 


'Akcjato powieści toczy sięw ciągu dwunastu 
godzin listopadowego. Święta Zmarłych roku 
11968. W ten dzień w meksykańskim Quanuhna: 
huae umiera angielski konsui Geofirey Firn 
Ostatnie dwanaście godzin jego życia Lowry 
zamknał w dwunastu rozdziałach swej książki. 
Pisał ją zrosztą przez dwanaście la, Była dzie- 
lem jego życia, sumą jego dokonań anystycz- 
nych. Jeden z krytyków nazwał ją pianą, Boską 
Komodia"" Ma podkład autobiograficzny: opo- 


(tomow warez Waza 


wiada o dramacie jednastki, zmagającej się ze 
sobą, że swym nałogiem I szaleństwem, z prze- 

Malcolm Lowry zmarł w roku 1967, w swej 
rodzinnej Szkocj, dokąd powrócił po długiej 
nieobecności. Mial 47 lat Zmarł w dzioięć lat 
po ukazaniu się „Pod wulkanem", powieści 
która dopiero później miała mu przynieść sła- 
wą; Wezwany lekarz stwierdzi, że był to nie- 
szczęśliwy wypadok, efekt nadmiernego zaży- 
cia środków nasennych I ginu. 

Holiywoodzki weteran, John Huston. należy 
do entuzjastów „Pod wulkanem”. W cyłowa- 
mym przez „Le Figaro" wywiadzie twierdzi, ża 
"Konsul to wspaniała postać, człowiek wybitny, 
obciążony skazą. Jest nią jego alkoholizm. Ala 
len" alkoholizm to zarazem metałora. Lowry 
w liście do swego wydawcy pisał „pijany Kon 
sul ma symbolizować pijaną ludzkość w czasie 






















Fo. Paramount. 


szanka 


Na zakończenie informacja z planu: John 
Gasszwetes, który z satysfakcją dowiadział się 
że.Film” przedstawił czytelnikom polskim ego. 
Burzę”. kręci dramat „Zagubione strumienie” 
W rol głównej iego żóna, aktorka Gana Row- 
lands, znana w Polsce ze znakomite oliw, Ko- 
biecie pd presją”. Jestto opowieść o przecię 
nej kobiecie z mieszczańskiego domu, która 
marzy karierze śpiewaczki oporowejJakzwy- 
kie ui Cassayetesa. będzie ta film zakorzeniońy 
w realiach amarykańekiej klasy średniej, nie 
pozbawiony goryczy i elementów satyry. Ucie- 

ka. w marzenie nie jest przecież receptą na 
życie 





LEA SORELL 


nasza korespondenka z Jobnem Cansaveteoem 




















wojny... Poprzez dwanaście kolejnych rozdzia- 
Jów las mojego bohatera może być rozpalrywa- 
w odniesieniu do losu ludzkości 
Wiele filmów Hustona zajmuje czołowe miej: 
sca w antologii światowego kina. Angażowal 
najgłośniejszych aktorów. To właśnie on poka. 








ganych z życiem (1960). Burtona | Avę Gardner 
w „Nacy iguany" (1964). Na jego dorobek skla- 
a się 88 filmów. 77-letni Huston nie straci nie 
ze swej witalności | umiłowania ryzyka. Kiedyś 
Żył mistrzem boksarskim, oicarem w kawalari 
meksykańskiej. Teraz podejmuje Inne ryzyko. 
To Lowry pierwszy_pomysiał o_ ekranowej 
adapiacji swel powieści. Chciał napisać scen 
iusz dla Metro Goldwyn Mayer, ale wytwórnia 
niezbył ceniła sobie jego książkę. W 1962 r 
prawa do „Pod wulkanem” zakupił aktor Za- 
hary Scali Kiedy zmarłw roku 1665, wciowa po 
mim odsprzedał prawa. braciom Hakim. Pra- 
gneli oni, aby reżyserem „Pod wulkanem" był 
Luis Bunuel Aloszenariusz Buńuelaniespodo- 
lal ię, zwróci sią wią z propozycją realizacji 
do Julesa Dassina. Potem przyszła kolej na 













"AIMdAdo 200000 


Fakty 


Wprawdzie Ingmar Bergman zapowiedział, że 
żegna się z ekranem imem „Fanny | Alekcan- 
der" jednak jego elowizyjny braz .Po próbie 
z Erlandem dosephsonem I Ingrid Thulin w ro- 
Lach głównych znajdzie się również w kinach. 


ę * 


Roan Polański zdemmantował wiadomość po- 
daną przez” „Los Angeles Herald Examiner 
jakoby już od lal myślał o zręaizowaniu filmu 
9 śmierci Sharon Tate: Paryski dzionnik „Lib: 
galion”" zamieścił złożone” przedstawicelowi 
AFP oświadczenie Polańskiego: „Podobny pro- 
jekt jest zupełnie nie do pomyślenia. Okazuje 
się, że środki masowego przekazu uważają, że 
nie dość wykorzystały tę straszliwą sprawę Nig- 
dy_ nie udziałem wywiadu, zmerykańskiernu 
plsmu | nigdy nie zamierzalom zaangażować. 
Bigi Hamer do roli Sharon Tate". 


* 


Claude Chabral pracuje powoli, ale realizacja 
dano zapowiadanego lnu „Krew innych! (Lo 
sang, des autres) dobiega już końca. ect to 
adaptacja powieści Smone de Beauwoir Ola” 
tachokupacjiwe Francji Krawiecka praktykani- 


, Ry 
Mi > 


Fot nk lewe 


ka (Jodie Foster) działa w ruchu oporu. dopóki 
mie zakocha się w niej niemiecki oficer. Chabrol 
ma tym razem do czynienia z superprodukcją 
francusko-amerykańsko-kanadyjską.  Weród 
aktorów * Stephane Audran (na zdjęciu), Mi- 
hel Bouquet, Sam Nail Lambert Wilson. 





* 





Fińska Fundacja Filmowa ogłosiia niedawno 
dane statystyczne za rok 1902 W Finlandii dzia 
(alow tymroku357 kin, wyśwtlając214 filmów 
premierowych, w tym 18 rodzimej produkcji 
Sprzedano 8 milionów betów. przy czym liczba. 
widzów spadła w porównaniu z rokiem 1861 
9/3,79 praceni, nałomiast wpływy (w związku 
z podniesieniem cen biletów) wzrosiy o 5,45 

ceni. osiągając około 150 milionów marsk 
fińskich: Nagrody „.ussi” otrzymali mn: reży- 
ser Mika Kauriemiki za film „Bezużyteczny 
raz aktorzy Kari Vaananon i Vesa-Matl Lon, 
bohaterowi filmu „don! 








Josegha Loseya. Ale i ten projekt nie doszedł do 
skutku. Kolejnym nabywcą praw autorskich z0- 
stal Luis Barranco, który pracę nad scenariu- 
szem powirzył Gabnelowi Garci Marąuszowi. 
Film nigdy jednak nie powstał 

Hustona dosłownie bombardowano scena- 
riuszami „Pod wulkanem. Prawa. aulorskia 
zdobył wrószcie młody zachodnioniemieckiin- 
tołektualista Schultz-Kiel. Zapewnił sobie po- 
moc producenta Moritza Bormana | przed wo- 
mma laty zwróci się znowu do Hustona: Reżyser 
byl sceplyczny — Słyszałem jużo tym projekcie 
150 razy. Ostatecznie możemy pomówić o nim 
po raz sto pięćdziesiąty pierwszy. 

Nową wersję scenariusza Opracował w ciągu 
pięciu miesięcy GuyGallo Pracował razemnzro- 
żyserem. Zaprzyjaźniony z Bormanem produ 
Sent" Michael Fizgerakizapewryi niezbędne 
fundusze —3 miliony dolarów. Półora miliona 
wyasygnował rząd meksykański, resztę firma 
Universal Glassics która zajmie się dystrybucją 
filmu w USA. Firma 20-1h Century Fox zapewni 
lego dysirybucję za granicą 





"CZAŻNA, 


Mary Steeeburzen 


Ekran i taca 


Zdaniem wielu ktytyków Mary Stee 
pokolenia aktorskiego do 
rotę na kranie wii 








Fot Amica Film 


bura tęrezentje najpeniej cechy nowego 
Które zdominowało dziś kino amerykański 

„Mein Howard" otrzymal Oscara Odkalla Jack Nicholson 
poszukując młodej aktorki do swogo dobiatu 





Już za swą trzecią 
reżyserskiego „Droga na południ 





Grala 


lakże pod kierunkiem Miloża Formana i Woody Allena. Oto frigmenty wywiadu z „Ameri- 


can Film". 


2 Co sktonio panią aby w wieku lat19 
ruszyć do Nowego Jorku w poszukiwaniu 
sceny? 

- Wiele powodów, ale najważniejsza by- 
ka świadomość. że jesiem skorka choć 
Salam się mowić o iym głośno: Pochodzą 
z rodziny, która nie ma ie wzpólnego ze 
Sztuka, nawet do kina prawie nigdy ię nie 
chodzi, A jednak w jakiś sposób wiedze: 
lam czulam w Sobie aktorstwo, ibyatojed- 
na nielicznych zeczy, których byłam pew 

e W czasie studiów sktorskich praco- 
wała pani na urzymanie? 

"Tak, jako kelnerka, do drugiej nad ra 
nami Po dwóch latac lakiego zycia zacho- 
rowalam |; pzepracowania Uraiowato 
mnie stypandlum w szkole, mogłam rzucić 
pracę 

© Jest kika wersji na temat pani zpot- 
kania z Nicholsonem. AE 

Naiótsza. brzmi! „Zabrał ją od tacy 
+ zakąskami "1 wprowadzi na! Srebrny 
ran" Al ak nia była Rapier ktoś zAU- 
waży! ie w Manaan Theater Ciub po- 
(em odbyłam rozmowę wagoncjiduiet Tay 
ior Nicholson nieche jużogiądaćnkcgo 
owego, wracał do Los Anqeies Poprosiłam 
jednak o scenariusz: Czekałam parę godzi 
|reałą pewności nie wygiądałam nalepiej 
Taken 26 spuszczoną Głową na sWom 
miejscu, aż "Wreszcie: usłyszałam znany 
Zoktani głos" Gzy pani czeka na ynie? 
FPowiedziaami „Nie, na scenariusz" Z0o 
azilsię wreszcie, żeby cano mitekstna rac. 
| zapowodziajosiesęciominutowo przeiu 
chanie na drugi dzień. Czyalam prez pół 
nocy I pięćdziesiąt razy zmieniałam kon- 
czej tej Przesiuchanie tło nie dzi 
Sięć minut, le dwie godzin. Kedy waa- 
tem wrescie do wiży, krzyczał a. 
ości przez wszytkie 30 piętra. A polem był 
ies ekranowy: Bardzo iradycyjny, w stylu 
eliwoodzkim. Scena" w, kaslunie: Po 
czterech dniach, kiedy lu zostalam beż 
pieniędzy, nagie okazal się, że zostałam 
wybrana! W” restauracji mogłam powise 
zeć: Nie przyjdą na pltkową zmianę, 
Gram glówna rlę w ważnym firmie 

2 Czy było jakoś szkolenie poprzedza: 
Jaco zdjęcia? 

— O, lak Jack posadzi mnie w sali pro- 
jekcyjej I kazał mi wyświać Him po Ti- 
"mie. Niewiele wiedziałam kinie W Nowym 
Jora rnastawiona byłam głównie na test 
Ne znalam fw wijkieh rezyerów ani 
Bkiorewuich ak Kathanme Hopbumi 
Spencer Tray czy Jean Arthur 

© Powiedziia panio nh: „Grają wta- 
xa Sposób, że nie starają się grać” 
znaczy? 

— Nie znoszą aktorstwa osteiacyjnego 
Toli aktorzy kontraktow! chyba dlatego 
nie brali siabio specjalnie poważnie. Prze- 
nosi się z fm do timi jakby nurkując 
Walęboką wodę jeśli ktoś mówi mio mojej 




















grze, myślę sobie: skoro widać, że gram ta 
znaczy, że mi się nie udało! 

© Dlaczego przyjęła panirolę wwidowi- 
sku fantastycznym „Czas po czasie”? 

Zaczęłam czytać scenariusz | nie mo- 
łam przesłać, bo” ciekawi! mnie dalszy 
Ciąg, Pomyślałam sobie, skoro tak go od” 
bieram w czytaniu może zaciekawi takża 
ludzi w kinie 

© A scenariusz „Molvina i Howarda"? 

— Dostałam go od Nicholsona, który po- 
więdział„Masz” lu” przykład znakomitego 
scenariusza”, Zachwyclłam się Odrazu. Ma- 
rzyłam o tej rl 

© Jak wspomina pani pracę z Forma- 
nem przy filmie „Ragłime'"? 

— To było bardzo dziwne doświadczenie, 
ponieważ nie mogłam oglądać dubli. For- 
man, nie pozwala! nie ma sensu się sprze. 
cza po prostu talcrobi film. Miałam wrażo- 
nie. że pozwalam się bez lustra czesać fyz- 
jerce. Nie miałam pojęcia, ak wypadam. 
Gralam matkę, kobietę która w pierwszej 
scenie prosi męża o pozwolenie na wypo” 
wiedzenio zdania, a na końcu potrafi sprze” 
aiwić sią wszystkim w Imię czegoś, W Co 
wierzy, Zawsze szukam w scenariuszu moż 
liwości rozwinięcia postaci tym razem mia- 
lam nato dosyć materialu. 


© Nioścniertelne pytanie: woli pani film 
czyteatr? 

— Jedno i drugie wymaga po prostu 
aktorstwa. 

© Czy grając wykorzystuje pani własne 
doświadczenia życiowe? 


Chyba nieświadomie, ale wszystko, zo 
robię, wypływa z serca. Nie mogę zanadło 
planować, wiad się nie udaja. To nie zna- 
czy, że nie jestem aktorką myśląca, ponio- 
waż zdaję sobie sprawę z technicznych wy- 
mogów filmu. Ale technika gry to jedna 
Sprawa, natomiast życie postaci wymaga 
czegoś innega. Ta się po prostu staja Nie 
wierzę, żaby można: było. powiedzieć: 
przez rzy miesiące będziesz kim lonym" 
Je kiedy pracuję ta „inna” postać ożywa. 


9, jak odnosi się poni do metody Stani- 
slawskiego? 

— znem tylko _gowre. jej siem. 
Waruncierzaczy jestorm dziwną mieszaniną. 
szkoły improwizacji kultywowanej w No- 
wym Jorku, metod Nicholsona, który uczył 
mnie. w jaki sposób mam patrzeć, i Maleo 
ma MeDowalla kóry na planie wyjaśniał ni, 
jak podnieść szklankę, żeby wymowa gostu 
|yla jednoznaczna. Śtosują wszystko, co 
adolam uchwycić. Ale nie zmieniam dlalo- 
gów, mam zbyt wilki szacunek do słowa 
pisanego. Dobrze napisany scenariusz po- 
zwala aktorowi urosić się w powietrzu. po- 
nieważ daje wciąż nowe możliwości odczy- 
(ania Nie myślę o sobiew kategoriach wiel 
kiej gwiazdy. Po prostu chcą wyrażać praw. 
dą lakoś mi to wychodzi. 
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W flmie „Wiejski lekarz” 


Postać matki cara w „Młodości Piotra” 


jest tylko epizodem w ekranowym fres- 
ku. Ale spotkanie z wielką aktorką TA- 





zarnooka i czarnowłosa, 0 re- 

gularnych rysach, uważana by- 

la za jedną z najpiękniejszych 

aktorek radzieckiego ekranu. 
Także i dziś trudno o tym nio pamię- 
tać, Sylwetka Makarowej kojarzy się 
z rolami kobiet myślących, skrywają- 
cych wewnętrzne ciepło w pelnym 
opanowania zachowaniu. Jest na 
ekranie typem „rosyjskiej inteligent 
ki”, a określenie to zawiera treści bar- 
dziej złożone niż potoczne znaczenie 
słowa „inteligent” w naszym języku. 
Sugeruje przede wszystki 
ciągłość kulturowej tradycji 
ska, co w przypadku Makarowej fże- 
czywiście potwierdzone zostaje bio- 
grafią. Urodziła się w Petersburgu 13 
sierpnia 1907 roku w rodzinie lekarza, 
w. domu otwartym dla sztuki. Jako 
dziecko poslana została do szkoły ba- 
letowej, potem z rodzeństwem i ró- 
wieśnikami próbowała teatru amator- 
skiego, wiedząc od początku, że jej 
przeznaczeniem jest aktorstwo. Tego 
przekonania nie przekreśliły trudnoś- 
ci związane z burzliwym okresem re- 
wolucji i śmiercią ojca, która zmieniła. 
sytuację rodziny. Jako dziewiętnasto- 
letnia" dziewczyna znalazła się na 
ekranie. Zadecydował przypadek, ale 
należałoby raczej powiedzieć,że przy- 
padek skrócił tylko drogę itak prowa- 
dzącą do kina. Na ulicy zatrzymała ją 
asystentka młodych rożysarów, Gioor- 
gija Kozincewa i Leonida Trauberga 
„„najprawdziwsza wróżka z bajki”, jak 
dziś żartuje aktorka. Już w dwa dni 
później jechała wraz z grupą równie 
młodych entuzjastów do Bielgorodu 














MARĄ MAKAROWĄ zapada w pamięć. 





gdzie powstać miał film „Cudza mary- 
narka! 


Aktorka 
awangardy 


Na początku lat dwudziestych pore- 
wolucyjny Piotrogród (wkrótce — La- 
ningrad) kipiał życiem artystycznym. 
Makarowa bardzo szybko znalazła się 
w jednej z licznych awangardowych 
grup teatralnych — „Mastfor”. Prowa- 
dził ją Nikołaj. Foregger, zwolennik 
„ieatru masek” lekscentryzmu. Dlato- 
go dwuletnie szkolenie aktorów obej- 
mowało akrobację. cyrkową klowna- 
dą, taniec i gest, a następnie udział 
w parodystycznych spektaklach, które 
wywoływały zawsze sporo rozgłosu 
Z. Foreggerem współpracowali naj- 
bardziej utalentowani młodych, póź 
niejsi_ reżyserzy Siergiej Jutkiewicz 
i Siergiej Eisenstein oraz aktorzy: gor 
linski, Akim Tamirotf (potem słynny. 
komik w Ameryce), Anatolij Ktorow. 
Żelaznym punktem programu był „ła- 
niec maszyn” — choreograficzna kóm- 
pozycja w duchu futuryzmu, w której 
Makarowa pełniła skromną, zle istot- 
ną funkcję „elementu transmisyjne- 
go". Nie dziwnego, że aktorzy „Mast. 
foru" gareli się d6 kina, gdzie królo- 
wał_ właśnie. futurystyczny ekscen- 
tryzm. Makarowa bez trudu znalazla 
dla siebie miejsce w słynnej Fabryce 
Ekscenirycznego Aktora FEKS pro- 
wadzonej przez Kozincew i Trauber- 
ga. Trafiłaby tam nawot bez przypad 
kowego spotkania z asystentką 



























Tamara Makarowa. 
2 Wladimirem Drużnikowem w baśni 
Ezarodziejski kwi 











Fot. Nasirawska 








Na planie pierwszego filmu poznała 
znanego już aktora FEKSów Siergieja 
Gierasimowa. Był nie tylko czołowym 
wykonawcą ekscentrycznych” ról 
(grywał czarne charaktery i symboli- 
czne postacie w rodzaju „.czlowieka- 
-pytania”), ale cieszył się również au- 
torytelem przywódcy pewnego rodzi 
ju. „szkoły”. Dom pod numerem 60 
przy ulicy Bassiejnej był miejscem z 
brań i calonocnych dyskusji, w ki 
rych pod gościnnym przewodnictwem 
Gierasimowa brali udział Borys Lipa- 
tow, początkujący dramaturg. opera- 
tor Władimir Gibszman, aktorzy Oleg 
Żakow i Piotr Sobolewski. Ta tradycja. 
„szkoły” odżyć miała po latach na 
wydziale aktorskim WGIKu prowadzo- 
nym przez Gierasirhowa i Makarową. 
Pierwsze spotkanie okazało się 
szczęśliwe: wkrótce byli uż małżeńć 
twem, choć na razie każde z nich szu- 
kało własnej drogi artystycznej. Maka- 
rowa_ uzupelniała. wykształcenie ak- 
torskie w Leningradzkim Technikum 
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ANDRZEJ KOŁODYŃSKI 


PEKTYWY 











Sztuki Scenicznej (przekształconym 
w Instytut) i wystąpiła w kilku niemych. 
filmach, obsadzana często w rolach 
„amerykańskich dziewcząt”; warto 
wspomnieć, że w słynnym „Nowym 
Babilonie" kozincewai Traubergapo- 
jawia się w efektownym epizodzie fu- 











turystycznego „mobii-balu”, Ale eks- 
centryczny styl! FEKSów już się wy- 
Czerpywał. Wprowadzenie, dźwięku 


zmuszało do przemyślenia koncepcji 
Sztuki filmowej i przewartościowania 
roli aktora, który nie mógł być dlużej 
mechanicznym _ elementem" obrazu 
budowanego _ środkami montażu. 
Włedy_ właśnie  Makarowa_ zagrała 
w słynnym filie Wsiewołoda Pudow- 
kina. Dezerter” (19383). Otrzymała rolę 
niemieckiej gazeciarki Grety, młodej 
proletariuszki, symbolu rewolucji. Ak- 
torka wspomina, jak Pudowkin zapy- 
tał ją: „Czy potrafisz biegać?” akiedy 
odpowiedziała twierdząco, wyciągnął 
ją na ulicę i rozpoczął wyścig — ku 
zdumieniu przechodniów. Grela uka- 
zana jest na ekranie w ciągłym ruchu 
i biegu. Jeszcze niewiele mówi w tym 
filmie ze wstawkami dialogowymi; 
kulminacyjna scena śmierci małej ga” 
zeciarki utrzymana jestw poetyce kina. 
niemego — swój wyraz zawdzięcza dy- 
„namicznemu montażawi, Ale film Pu- 
dowkina był dla aktorki nowym do- 
świadczeniem. Po raz pierwszy stanę- 
ła wobec konieczności świadomego 
zbudowania postaci i wyboru właści- 
wych środków. 


Entuzjazm 
i romantyka 


W roku 1984 Makarowa zagrała 
w_ filmie swego "męża. Gierasi- 
mow także” Szukat nowej, własnej 
koncepcji kina. Był pod wrażeniem 
filmu Borysa: Barneta. „Okraina” (w 
Polsce wyświetlanym jako „Romans 
Mańki Greszinej) odpowiadała mu 
realistycznie potraktowana tematyka 
obyczajowa, | taki właśnie charakter 
nadał swemu filmowi „Czy ciebie ko- 
cham?” komedii o perypetiach mio 
dej pary. Komedii beztroskie i wesołej 
(„praca wtym filmie była lekka! szczę: 
Śliwa — wspomina aktorka), w której 
jednak codzieane drobiazgi nabierały 
wymiaru poetyckiego. Ważniejsza by- 
ta następna realizacja. Dawny aktor 
z grupy FEKSów. Konstantin Zwan- 
cew, porzucii kino, aby wziąć udział 
w wyprawie polar, i swoje przeży- 
cia opisałw książce. Gierasimow przy 
jał ją z entuzjazmem i zapał swój po- 
trafił przekazać innym. Cała ekipa wy- 
jechała na Północ, do miejsc opisa- 
nych przez autora. Film „Siedmiu 
Śmiałych "realizowany był w niezwy- 
kle trudnych warunkach, powstawał 
w atmosferze wiełkiej, niepowiarzal- 
nej przygody. Makarowa wspomina: 

Byliśmy młodzi i wszystko robiliśmy 
Sami, lqcznie z noszeniem ciężkiego 
Sprzętu "oświetleniowego... Żylśmy 
prymitywnych warunkach, żywiąc 
się łowionymi: co dzień rybami. Sło- 
wem, niczym nie różniiżmy się od 
Bohaterów filmu. Gierasimow wpro- 
wadzi nas na drogę swobodnego po- 
szokiwania indywidualnych _ rysów 
granych przez nas postaci. Byłoto tym 
Bardziej pociągające. że_ graliśmy 
swoich rówieśników i ożywia nas ten 
sam duch ramantyzmu” 

"Tamara Makarowa jest na okranie 
jedyną kobietą wśród sześciu męż- 
czyzn, ala ni tylką dlatego przyciąga 
uwagą. W postaci Żeni po raz pierwszy 
ujawnia. cechy, które charakteryzo- 
wać będą inne_ jej bohaterki. Gra 
dziewczynę energiczną |. odważną, 
działającą spontanicznie, ajadnocześ: 
niestajesiępośredniczką, któraw jakiś 
osobliwy, nie podający się opisowi 
sposób pozwala mężczyznom odsło- 
nić ich najlepsze strony. Podobną po- 
Stacia jest Natasza z nastepnego filmu 
Gierasimowa „Miasto młodzieży” 
(1838), chociaż aktorka obdarzyła ją 
rysem pewnej szorstkości. Ambitnie 

















zamierzony. epicki obraz budowy 
Komsomolska, który miał być zbioro- 
wym. portretem pokolenia młodych 
entuzjastów, naznacza jednak serwi- 
tut obowiązującej w latach trzydzies- 
tych poetyki. O „Siedmiu śmiałych” 
pisał z zazdrością Jutkiewicz: „Giera- 
simow zdołał w sposób najpeiniejszy 
uzyskać len realizm, o jakim marzyliś- 
my po nocach”. O „Mieście młodzie- 
ży” nie można już było tego powie- 
dzieć. Scenariuszowe zmiany wydo- 
były na pierwszy plan wątek sabotażu, 
a postać Nałaszy utraciła rysy iqdywi- 
dualne na rzecz schematycznej „re- 
prezentatywności. Udało się tego 
uniknąć natomiast w filmie „Nauczy- 
ciel" (1938), chociaż rola Gruni, dzie- 
wczyny z. uralskiej wioski, była dla 
Makarowej nietypowa. Wymagała bo- 
wiem wydobycia rysów charakterysty- 
cznych i przekazania obcej jej dotych- 
czas mentalności. Ale była to również 
rola dynamiczna: Grunia zmienia się 
„pod wpływem miłości do nauczyciela, 
przekształca wewnętrznie, dojrzewa. 
Makarowa. podkreśla tę przemianę 
także środkami czysto zewnętrznymi: 
w finale Grunia zrzuca wiejską chustę, 
zaczesuje włosy do tyłu i odsłania. 
twarz w całym blasku kobiecej urody. 
Jest w tej przemianie sugestywna 
i przekonywająca, a także okazuje się 
wrażliwą partnerką Borysa Czirkowa. 
który reprezentuje zupełnie inny styl 
gry. oparty na „przeżywaniu” w duchu 
metody Stanisławskiego, obcej wy- 
chowance FEKSów. Elekt jest intere- 
sujący: ta aktorska para znakomicie 
dopełnia się na ekranie. 

Gorzej powiodła się. współpraca 
z Nikołajem Mordwinowem, słynnym. 
aktorem teatralnym. którego Glerasi- 
mow wybrał do roli Arbienina realizu- 
jąc „Maskaradę”. Mówiony wierszerm 
romantyczny dramat Lermontowa po 
filmach utrzymanych w duchu ostrego 
realizmu? Dla Gierasimowa była to 
próba zmierzenia się ze słowem na. 
ekranie, która w przyszłości miałazro- 
dzić jego koncepcję ..kina dyskursyw- 
nego”. Próba interesująca, choć kon- 
trowersyjna, bo do odczytania filozo- 
ficznej tragedii Lermontowa reżyser 
zastosował klucz psychologiczny. nie. 
bardzo tu pasujący. realizacji wyco- 
fal się Oleg Żaków, który nie potralił 
przystosować się do stylizacji narzu- 
conej przez reżysera. Makarowa wy- 
trwała, ale nie uważa roli Niny za swój 
sukces, Trudno było zresztą skonfron= 
tować film reakcją publiczności. Po- 
kaz dla komisji przyjmującej „Maska- 
radę” z A. Zdanowem na czele odbył 
się 22 czerwca 1941 roku i przerwało 
9a bombardowanie. Cicha premiera. 
miała miejsce dopiero w kilka miesię- 
cy później wniewielkimkiniedzielnicy 
Piotrogrodzkiej. Także i ten. seans 
przerwały syreny alarmowe: zaczyna 
ło się oblężenie Leningradu 


Kobieta 
— symbol 


W pierwszych miesiącach blokady 
Tamara Makarowa pracowała jako 
pielęgniarka w szpitalu. Gierasimow 
rozpoczynał realizację wojennego fil- 
mu „Niezwyciężeni”, którego zdjęcia. 
ukończone zostały w roku 1943, już 
w Alma-Acie. Makarowa zagraław nim. 
rolę Nastii, kobiety prostej i heroicz- 
nej. Grała bez charakteryzacji, we 
własnym, codziennym ubraniu. Po. 
dobna była Anna w „Wielkiej ziemi 

(1944) — obie bohaterki wzorowane na. 
postaciach. zaobserwowanych w ży- 
ciu, ale również obdarzone patosem, 
który nadawał im wymiar symbolicz. 
ny. Tego wymagała poetyka sztuki 
użytkowej, spełniającej w dniach woj- 
ny określone funkcje propagandowe. 
Ale poetyka ta zmieniła się w bez- 
względną dyrektywę w powojennym. 
dziesięcioleciu. Dyrektywę uzupełnio- 
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ną przez wymóg „typowości” konfik- 
tu i postaci. Makaiowa grała wówczas 
spare, choć jej aktorska indywiduai- 
ność rzadko przebija się przez narzu- 
coną urzędowo konwencję. W barw- 
nej baśni „Czarodziejski kwiat” (1946) 
Aleksandra Puszki jest tylko piękna 
i dekoracyjna, w monumentalnym fl 
mie Michaiła Cziaurelego „Przysięga: 
(1846) z pewnym wysiłkiem dostoso- 
wuje się do patetycznego stylu insce- 
nizacji, Także. rola matki w „Młodej 
Gwardii (1948) Glerasimowa nie była 
sukcesem: realizacja z trudem dobie” 
gała końca wśród ciągłych zmian wy- 
wołanych krytyką powieści Fadiejewa, 
zmieniała się koncepcja postaci ekra: 
nowych bohaterów 

Z kolei w „Wiejskim lekarzu' (1952) 
skupiły się wszystkie blędy schema- 
tyzmu: postać bohaterki pozostaje na 
kranie tylko znakiem na He wyldeali 
zowanego obrazu rzeczywistości wy. 
pranej z jakichkalwiek koniiiktów. 

Alei wtymokresie udało się aktorce 
zagrać rolę, która nigdy chyba nie 
Ulraci świeżości. est to postać nau- 
czycielki z skromnego filmu i Freza 

Uczennica | A”, Nieoczekiwanie Ma- 

iarowa zademonstrowała na ekranie 
nowe, dojrzałe wcielenie swoj osobo- 
wości. Gierasimow pisał o. niej, że 
w młodości „zadziwiała energią i zde- 
cydowaniem. Wszelkie fantazje, kó- 
rymi się wówczas. karmiliśmy. przyj. 
mowała z zadziwiającym rozsądkiem. 
to była trzeźwa głowa. Przyjmowała 
świa takim, jakim jest, choć wrażliwa 
byłana jego piękno bogactwo. peł- 
ni wosabiała ducha czesu — ducha 
antuzjszmu. | młodzieńczej _ wiary 
w przyszłość, wimię której ruszało się 
na podbój Antarktyki czy na budowę. 
Komsomolska. Fenomen_ jej osobo- 
wości odpowiadał epoce". Ale nau- 
czycielka filmu Freza jest inna: pory- 
wy entuzjazmu zastąpiło opanowanie, 
choć nie pozbawione wewnętrznego 
aru, który przyciąga do niej innych. 
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z lnokientijem Smoktunowskim w flmie „Trzecia córka” 


spontaniczność działania przemieniła. 
się w autorytet i mądrą rozwagę. Nie 
ulega wątpliwości, że ien ekranowy 
portret najbliższy” jest_ wizerunkowi 
Makarowej-pedagoga, jaki utrwaiłsię 
w świadomości kilku pokoleń aktor- 
skich. 


Partnerka 
w dyskursie 


Kiedy po roku 1954, roku „odwilży”. 
do filmu radzieckiego powróciła te- 
matyka indywidualnych losów jedno- 
stki uwikłanej w krytycznie przedsta- 
wione życiowe konflikty, dla Tamary 
Makarowej rozpoczął się nowy okres. 
aktywności. Gierasimow napisał spe- 
cjalnie dla niej dwa scenariusze — 
„Droga prawdy” i „Pamięć sorca" — 
Gddal je jednak w ręce innych reżyse- 
rów, zajęty realizacją trzyczęściowego 
„Cichego Donu". Może dlatego nie są 
to filmy znaczące, choć istotne w ka- 
rierze aktorki, która dokonała w nich 
przewartościowania ciotychczas sto- 
sowanych środków. Ale jej dojrzały 
talent objawił się w pełni dopiero we 
współpracy z mężem. Właśnie Maka- 
rowa jest autorką pomysłów, które 
Gierasimow rozbudował w scenariu- 
sze realizując swą koncepcję kina lite- 
rackiego, dyskursywnego, opartego 
na. słowie. W „Ludziach i bestiach” 
(1962), w „Dziennikarzu” (1967) czy 
w. „Myśli i sercu” (1973) aktorka nie. 
zawsze gra rolę aktywną, Zwłaszcza 
w dwóch ostatnich filmach z punktu 
widzenia tradycyjnej dramaturgii po- 
stać jej bohaterki wydać się może 
zbędna, nie wpływa bowiem na losy 
innych. Ale niezbędna jest w filmie. 
dyskursywnym. ponieważ to ona właś- 
nie wiedzie dialog i taktownie kieruje 
tokiem rozmowy. Jest pośrednikiem 
między widzem i tym osobliwym świa- 
lem na ekranie, w którym postaci (ik- 
cyjne mieszają się z rzeczywistymi, 
gdzie francuska aktorka Annie Girar- 
dot zasiada obok Olgi Siergiejewnej 
granej przez Makarową. aby przedsta- 
wić własną koncepcję sztuki. Gierasi 











mow powiedział kiedyś: „Nigdy nie 
interesowalbym się aktorem, który 
jest tylko wykonawcą, pustym naczy- 
niem oczekującym na wypełnienie” 
W. swoich. dyskursywnych filmach 
przeznaczył. Makarowej rolę, która 
w gruncie rzeczy wykracza poza tra- 
dycyjne pojęcie aktorstwa. 

Ta koncepcja zrodziła się w trakcie 








pracy prowadzonej przez oboje artys- 
tów na wydziale aktorskim moskiew- 
skiej szkoly filmowej. Bodaj to Natalia 
Bondarczuk powiedziała: „być u Ma- 
karowej |, Gierasimowa to_ trudne 
szczęście”. Określenie paradoksalne, 
ale oddające istotę rzeczy. Stosowana 
przez nich metoda polega na analizo- 
waniu. klasycznych tekstów z wciąż 
nowego punktu widzenia, wśród nieu- 
stannych prób aktorskich, które pro- 
wadzą do ukształtowania spektaklu 
spenicznego. a często też filmowego. 
Pedagodzy grają że swymi uczniami, 
są ich równorządnymi partnerami 
Tak powstawała już, Młoda Gwardia 
a_ostatnio telewizyjna _ adaptacja 
„Gzerwonego | czarnego” Stendhala 
i „Mładość Piotra". 

Szczególnie interesującą demons- 
tracją metody Gierasimowa i Makaro- 
wej wydaje się flm „Trzecia córka” 
(1975). Jest to prosta, choć pelna wo. 
Wnętrznego dramatyzmu , opowieść 
o dziewczynie z. sierocińca, która 
przybywa do domu moskiewskich in- 
ieligentów, sądząc, że są io jej rodzi 
ce, Jost tonie tlko zderzenie mental- 
ności” bystro" zaobserwowanych 
szczegółów obyczajowych, ale przeda 
wszystkim konirontacja różnych sty- 
lów aktorskich. inaczej grają młodzi 
inaczej sam Gierasimow czy Innoki 
tij Smoklunowski. Ale niepostrzeżenie 
ośrodkiem filmu staje się Tamara M 
karowa, choć ma tylko rolą drugopla- 
nową i w połowie filmu znika zekranu. 
Znowu jest pośredniczką, kimś, kto 
scala obce sobie z pozoruświaty ludz 
kiej wrażliwości, kogo obecność 
wprówądza__ dystans umożliwiający 
zrozumienie. Co więcej - aktorce uda- 
je się osiągnąć szczególny etekt per- 
spektywy. Chociaż nieobocna na 
ekranie, postać jej nie przestaje być 
punktem odniesienia. itnieje aktyw- 
nie tak samo w pamięci bohaterów. 
jak i widza. | z perspektywy właśnie jej 
postępowanie, słowa. rzucane jakby 
przypadkiem, nabierają nowego zna- 
czenia, zmuszają do relloksji 

Taklej_„wartościującej perspekty- 
wy” wymaiga spojrzenie na cały doro- 
bek aktorki. 

















ANDRZEJ KOŁODYŃSKI 


+ Dmliliem Zołotuchinem w filmie „Młodość Piotra” 

















List z Łodzi 


Z nieba 
na ziemię... 





rzed laty Loszek Skrzydło od- 

krył dla filmu popularno-nau- 

kowego wielki temat i konsek- 
wentnie, z uporem obudowuje żo ko- 
lejnymi pozycjami. Po_ „Bibliach' 
przyszła kolej na „Założycieli wielkich 
religii” (w przyszłości ma zamiar pod- 
jać cykl. „Kościoły chrześcijańskie 
w Polsce") i gdyby krótki film zdołał 
rzeczywiście zagościć wszkolach, na- 
uczyciele, choć nie tylko ani, mieliby 
ze Skrzydły prawdziwą wyrękę. Po- 
wiedzmy zresztą szczerze, iż owe 
szczególne zainteresowanie twórcy, 
jego. umiejętność. popularyzowania 
niełatwych przecież spraw z pograni- 
cza religioznawstwa i kultury świec- 
kiej, jego pasja w poszerzaniu pola 
widzenia w tematyce uznawanej wiele 
lat temu za „tabu”, zostały uhonoro- 
wane wieloma dowodami uznania, by 
przypomnieć chociażby przyznaną 
mu w tym roku nagrodę ministra kul- 
tury i sztuki. 

Ale zostawmy dziś na boku to, co 
stanowi firmową niejako wizytówkę 
Skrzydły. „Jest bowiem w jego twór- 
czości odrębny nuri, który my, widzo- 
wie, a zapewne i sam reżyser traktuje- 
my trochę jak swoistą „przerwę 
w podróży”, jak ładowanie akumula- 
torów przed kolejnym rajdem po „nie- 
boskłonie". Skrzydło, popularyzator 
wiedzy, badacz kultury duchowej, te- 
go. co nieuchwytne, zamienia się nie- 
raz w człowieka mocno stąpającego 
po ziemi. Obszar jego zainteresowań, 
jakże różny od poprzedniego, wyzna- 
cza materialna kultura człowieka, 
efekty jego ingerencji w przyrodę i to, 
co przynosi — z jednej strony — skutki 
pozytywne, a z drugiej - dowodzi bez- 
rozumnej: chęci. „poprawiania” 
natury. 

W nagrodzonym za scenariusz („za 
temat" — interpretuje reżyser) na tego- 
rocznym Festiwalu Filmów Krótkome- 
trażowych w Krakowia obrazie pr. 
„Kopalnia nad Czarną Hańczą” idylli- 
czny, pełen spokoju i niezwykłej har- 
.monii krajobraz przesłaniają narazdy- 
miące kominy wielkiej inwestycji 
Kominy zrodzone na razie z imagina- 
cji twórcy. Obraz ten jest głośnym wo- 
łaniem o zachowanie rozsądku, acz- 
kolwiek. jak przyznaje sam reżyser. 
decyzja o pozostawieniu w dziewi- 
czym stanie zakątka wspaniałej przy- 
rody pociąga za sobą również ujemne 
skutki ekonomiczne (zalegają tu zna- 
komite rudy) 

W zakończonym niedawno, jeszcze 
„ciepłym” filmie pt. „Chełmno”, zrea- 
lizowanym z okazji okrągłej rocznicy 











tego miasta (750-lecie) i jak chce tego 
konwencja, naznaczonym znamie- 
niem „odświętności”, apeluje Skrzy- 
dło oopiekę nad wspaniałymi obiekta- 
mistarejkultury, wzniesionymi zacza- 
sów dawnych rządów niernieckich. 
Obiektami, które należycie utrzyma- 
ne, restaurowane, mogłyby świaciczyć 
o niezwykłych umiejętnościach artys- 
tów i rzemieślników. 

Słusznie dowodzi reżyser, iż ów na- 
zbyt ostry podział na kościoły i obiekty 
świeckie świadczące. bezpośrednio 
o polskości tych ziem i na pozostała 
pociąga za sobą niedobra konsek- 
wencje. Są przecież na tej ziemi wy- 
twory ludzkiej pracy o wartości uni- 
wersalnej, mimo że stworzona je 
w czasie, gdy włodarzylinieprawnigo- 
spodarze. Trwają jako dowód potęgi 
ludzkiego umysłu i rąk, i choćby już 
z tego powodu, zwłaszcza że zaliczo- 
ne są do najwyższej klasy, zasługują 
na pieczę dzisiejszych mieszkańców 
Chelmna. Bo przecież to im służą 
przez lata. 

1 jeszcze jeden film, dopiero znajdu- 
jący się w zdjęciach, a poświęcony 
Kanałowi Augustowskiemu i jego bu- 
downiczemu - niezwykle fascynującej 
postaci idla filmu jeszcze nie odkrytej 
= gnacemu Prądzyńskiemu. Skrzydło, 
mówiąc o przygotowanej przez siebie 
dokumentacji o _ wygrzebywanych 
w archiwach dokumentach i zapisach 
historycznych, nie może uwolnić się 
od emocji. Kanał Augustowski zbudo- 
wany polskimi rękami przeszło sto 
pięćdziesiąt lat temu dowodzi niezwy- 
kle nowoczesnego, jak na tamte cza- 
sy, myślenia, zastosowania przy jego 
konstrukcji nowoczesnych rozwią 
zań imateriałów budowlanych. Godzi- 
nami może Skrzydło opowiadać 
o czowieku, który, choć nie skończył 
studiów inżynierskich, tak doskonala 
przygolował się do powierzonego mu 
zadania, że jego konstrukcja wzbu- 
dzała podziw przez wiele dziesiątków 
lat. | wzbudzałaby do dzisiaj. gdyby 
nie... ślad niszczącej ręki współczes- 
nego człowieka. Bo to właśnie my, 
współcześni, wyznający zasadę, iż nie 
ma rzeczy nia do zastąpienia, znisz- 
czyliśmy czystą urodę kanału materia- 
tami przypadkowymi. No i pięknakon- 
strukcja przestaje być powoli piękna. 

„„Bardzo jestem ciekawa, jak w tym 
filmie Skrzydło spróbuje przemówić 
nam do rozsądku. I czy jego filmowe 
interwencje w ogóle odnoszą skutek? 


MAŁGORZATA 
KARBOWIAK 








KSIĄŻKI 


DWA TYSIĄCE 
CZWARTA 
POZYCJA 
WYDAWNICTWA 
INTERPRESS 


Książki takie, jak ta, pisane i wyda- 
wane są głównie z myślą o czytelniku 
zagranicznym, a to, że ukazują się 
także w wersji polskiej, stanowi nieja- 
ko, poboczny tor_ich' zasadniczego 
obiegu (podobny cel spełniały kolejne 
odycje_„.Filmu i telewizji w Polsce" 
Jacka Fuksiewicza, choć ich profil był 
nieco inny). To dobrze, bo przy okazji 
i my otrzymujemy starannie wydany, 
wydrukowany na_dobrym papierze 
i bogato ilustrowany album, w niema- 
łym wcale nakładzie trzydziestu tysię- 
cy egzemplarzy. A przecież wydania 
albumowe poświęcone polskiemu ki 
nu zliczyć można na palcach jednej 
ręki, choć wszędzie na świecie pelni 
one niebagatelną rolę w popularyzo- 
waniu kultury filmowej. 

Jednocześnie _ przecież _ książka 
skrojona dla potrzeb odbiorcy niepol- 
skiego — jeżeli tę samą wersję prze- 
znaczono na rynek wewnętrzny — razi 
często oczywistością przytaczanych 
faktów, ubóstwem odwołań do sfery 
pozafilmowej,  cenzurkami, pośród 
których, tak jak tu, dominują „zjawi- 
ska wyjątkowe nie tylko w polskim 
filmie fabularnym" 

Wszak mankamenty te — widoczne 
jak na dłoni - nie powinny przesłaniać 
walorów pracy, jeśli tylko wypełnia 
ona należycie swą podstawową funk- 
cię: rzetelnego, uczciwego informo- 
wania, czytelnika o_ najważniejszych 
faktach z historii polskiego kina. połą- 
czonego z porządkowaniem tych fak- 
tów. A takw dużej mierze przedstawia 
się sprawa z książką „Film polski. 
Wczoraj i dziś” Stanistawa Janic- 
kiego. 

Jaki wiąc obraz polskiego. kina 
otrzymują zagraniczni _ czytelnicy? 
Przede wszystkim — bogaty w sensie 
przakroju dziejowego i zakroju terma- 
tycznego. rzecz jasna na tyle, by 
zmieścić się w konwencji albumu, któ- 
1y przecież w równym stopniu, co ite- 
kstem, winien przemawiać ilustracją. 
Granice autorskiej narracji wyznacza- 
ją tu z jednej strony próby Piotra Le- 
biedzińskiego z aparatem do „rucho- 
mej fotografii” (1885). z drugiej... Wy- 
dzial Radia i Telewizji Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach i „Dreszcze” 
Wojciecha Marczewskiego (1981). 

Książka Janickiego rejestruje także 
bliższe i dalsze otoczenia filmowej 
twórczości zarówno natury społecz- 
no-ekonomicznej,_ jak i politycznej, 
kulturowej. | dlatego nie sposób spro- 
wadzić jej wyłącznie do Ilustrowanego 
katalogu tytułów i nazwisk w polskim 
kinie. W tym sensie album stanowi 
prawda, że bardzo skrótowy, bo ina- 
czej być nie mogło - zarys dziejów 
polskiej kinematografii. Szkoda tylko, 
że do tylu nieporozumień wokół kato- 
wiekiego. Wydziału dojdzie. jeszcze 
jedno: o kształceniu tam filmoznaw- 
ców, co jest nieprawdą, bo obok reży- 
seri telewizyjno-filmowej i radiowej, 
obok organizacji produkcji Wydział 
poslada kierunek realizacji telewizyj- 
no-filmowej (o czym Janicki — sam 





























wykładowca Wydziału — wiedzieć 
przecież powinien). 

Waalorów książki upatrywałtrym tak- 
że w zasadnej, przejrzystej periodyza- 

która już na pierwszy rzut oka 
uświadamia prymat kryteriów pozaes- 
tetycznych w kształtowaniusięmodeli 
tradycji w_ historii polskiego kina. 
A znaczy to po prostu, iż polityka wy- 
znaczała i nadal w nim wyznacza prze- 
łomy artystyczne. 

Niebłahej korzyści dozna z pewnoś- 
cią czytelnik niepolski także z przeglią- 
du naszego kina_ przedwojennego, 
wzbogaconego _ prehistorią_ polskiej 
wynalazczości w dziedzinie techniki 
filmowej i źródeł polskiej myśli filmo- 
wej. Sprawa następna wreszcie — jak- 
że szkoda, że nie zrealizowana kon- 
sekwentnie — dotyczy ilustracji, Po- 
wiedzmy od razu: dobranych trafnie. 














1 -co nawet dla polskiego czytelnika 
stanowi miłą niespodziankę — rzadko 
tylko powielających ikonografię 
mową już wyeksploatowaną, nie cytu- 
jacych wciąż tych samych scen. kto na 
przykład widział już taki fotos z „Po- 
piołu i diamentu”, „Salta”, 

ka z marmuru” czy 
licząc błędnego podpisu pod zdję- 
ciem z „Panien z Wilka” (mylącego 
Janinę Traczykównę z Krystyną Ża- 
chwatowicz) stronę graficzną opraco- 
wano starannie i niebanalnie. Rzecz 
jednak w tym, iż nia wykorzystano 
narzucającej się okazji poprowadze- 
nia narracji dwutorowo, (a czego za- 
lążki przecież były. choćby w podpisie 
pod zdjęciem z.„Gonstansu”), tak, aby 
komentarze do fotosów nie powielały 
pariii tekstu głównego. Ot, można by- 
ło na przykład skonfrontować opinię 
autora z głosami krytyki czy reżyser- 
skim glosami do filmów. 

Gorzej jednak. iż zakończenie 
książki trąci eksportową blagą, na- 
tychmiast jednak bezwzględnie obna- 
żoną przez poprzedzający ją inwen- 
tarz tytułów. Więcej intuicji wykazał 
z pewnością autor projektu okładki 
(czyżby ten sam Janicki), Jaka ona 
jest — każdy widzi wyżej. 


ANDRZEJ 
GWÓŻDŹ. 














Stanislaw Janicki: „Film polski. Wczoraj 
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** 1 rzeczywiście — bowiem tkst o filmie 








„Amator” zilustrowany został zdjęciami z. 
„|Wodzieja”. Ala zauważyliśmy to już po 
oddaniu recenji do druku, Litera serjpta 
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Starać 


ceny okrucieństwa wymagają od cenzora szczególnej uwagi 


się 





Aniol”, reż. Georges Katakouzinos 


działać mądrze 


Rozmowa z PRZEMYSŁAWEM MARCISZEM, dyrektorem Okręgowego Urzędu 
Kontroli Publikacji i Widowisk w Warszawie 


© W cyklu rozmów poświęconych 
filmom seksu i okrucieństwa wypo- 
wiadali się już: socjolog, prawnik, 


łypu filmów na naszych ekranach 
:st efektem praktycznych działań, 
skutkiem "decyzji - administracyj: 
nych. Zwracam się więc do Pana, 
jako do praktyka, człowieka zajmuj: 
cego się z urzędu filmami, które mają 
trafić na nasze ekrany oceniającego 
Frzypomniy —iedynymi Torna 
Przypomnijmy — jedynymi formalno- 
prawnymi barierami zakazującymi 
rozpowszechniania pornografii wna- 
szym kraju są artykuł 173 Kodeksu 
Karnego I ustawa 0 cenzurze. 


— A ściśle — artyku! 1. punkt 10 tej 
ustawy mówiący o tym, że nie dopusz- 
cza się do publicznego rozpowszech- 
niania pornografii 


8, Jost to lodnak, przyzna Pan, 


jestwięc obowiązująca wyka 
90 przepisu, jaka praktyka jego sto- 
sowania? 

— Rzeczywiście jestto stwierdzenie 
szerokie i przy tym tak nieprecyzyjne, 
jak nieprecyzyjne są wszelkie dyskus- 
je o pornografii, Praktyka stosowania 
zacyłowanego przed chwilą przepisu 
jest więc w dużej mierze efektem 
szkoleń, kontrontacji poglądów, dys- 
kusji wreszcie. Z nich to rodzi się osta- 
teczny pogląd aw rezultaciedecyzja 
0 dopuszczeniu lub nie danej sceny 

















do rozpowszechnienia. Nie ma więc 
właściwie jednej obowiązującej. że- 
laznej reguly, ściśle określonych za- 
sad, Poruszamy się bowiem poobsza- 
rze zjawisk bardzo względnych. aprzy 
tym zachodzące przemiany spoleczne 
i obyczajowe weryfikują poglądy obo- 
wiązujące w tej materii, w konsekwan- 
cji i praktykę stosowania przepisów. 
1 dlatego właśnie można dziś w wielu 
polskich filmach znaleźć bardzo śmia- 
ło sceny erotyczne, takie, jakich nie 
bywało na naszych ekranach kilka 
naście lat temu. 

Reasumując — brak precyzji wokre- 
$leniu dopuszczalnych granic w uka- 
zywaniu erotyzmu, zmienność tych 
zasad sprawia, że istnieje właściwie 
tylko jedna sprawdzona metoda po- 
stępowania cenzorskiego, a jej pod- 
stawową przesłanką jest szerokie my- 
ślenie 0. całoksztalcie ocenianego 
dziela. Gdy wychodzimy z takiego 
właśnie założenia. wtedy nawetśmiała. 
scena erotyczna może być dopusz- 
czona, jeśli stanowi trwały element 
konstrukcji filmu. 


© Trudno chyba jednoznacznie 
określić, czy I ile straci konstrukcja 
filmu na wycięciu jednej ze scen. To 
jednak w dużej mierze rzecz autora — 
decyzja cenzora jest operacją na 
dziele sztuki. 





Taka jest funkcja cenzury... Musi 
ona ingerować w dzieło sztuki czy to 
z przyczyn etycznych, czy też politycz- 
nych. Taka jest rola lego urzędu. Po- 
slużmy się przykładem, który ukaże 








sposób działania cenzury. W „Ziemi 
obiecanej” Wajdy znalazły się dwie 
bardzo śmiałe sceny erotyczne — 
a przypomnijmy, że film powstał przed 
kilku laty! Śceny te nie zostały jednak 
zakwestionowane przez cenzurę, po- 
nieważ stanowią one_ element kon- 
strukcji filmu: ich drastyczność jest 
uzasadniona, służy przekazaniu pow- 
nych ważkich dla wymowy filmu treś- 
ci.Adodam, że dopuszczenie wspom. 
nianych scen na ekrany wywołało nie- 
małą falę protestów! Każda decyzja, 
poza, przypadkami skrajnymi, gdzie 
decydować jest zawsze łatwiej, jest 
bardzo trudna. Podejmując ją trzeba 
się liczyć przede wszyśtkimz psychiką 
widza. Cenzura w PRL nie działa na 
użytek wąskiej grupy krytyków —dziae 
ła na użytek | w Interesis masowego 
widza. 

© To oczywiste. Ale to właśnie 
normalny, przeciętny widz nie ma 
praktycznie żadnych" możliwości 
oglądania filmów, o których rozma- 
wiamy — nie uczestniczy w zamknię- 
tych pokazach, nie wyjeżdża ni 
wale. Wie jednak — choćby z naszej 
prasy — że takie filmy istnieją. Czy 
więc ich niejako programowa nieo- 
becność na naszych ekranach nie 
czyni z nich zakazanego owocu? 


— Nie jest to programowa nieobec- 
ność, chyba że mowa o filmach stricte 
pornograficznych. Sytuacja w tej mie- 
rze zmieniła się | zmienia. cały czas, 
Szereg polskich filmów idzie w ukazy- 
waniu_erotyki dużo dalej niż przed 
laty. Przykład - film Kidawy „Grzeszny 




















Polskie filmy są dzić obyczajowo dużo 
śmielsze 





żywot Francjszka Buty”. Cenzura jest 
tylko jednym zogniww lańcuchudzia- 
łań prowadzących do tego, cow elek- 
cie oglądamy na ekranach. 

© Ale ogniwem ostatnim. 


Formalnie podpisującym, nasku- 
tek czego blędniesięsądzi, żenajważ- 
niejszym. Cenzor dotyka jedynie tego. 
©0 ma przed oczyma, a jest to efekt 
ię 
O tym, czego cenzura nie dopuściłana 
„ekrany. Mówmy także o tym, czego nie. 
zrobiono, czego nie poddano pod 








że praktyka 
działania cenzorskiego wypracowy- 
wana jest w wyniku szkoleń, dysku- 
sji, sporów. Czy brane są pod uwagę 
również badania naukowe nad wpły- 

wem pornografii na psychikę i oby- 
czajowość? 

— Myślę, że dużym uproszczeniem 
lub wręcz błędem jest porównywanie 
Polaka z Duńczykiem czy Szwedem — 
bo badania przeprowadzone między 
innymi w tych krajach ma pani zapew- 
ne na myśli. Mentalność naszego spo- 
łeczeństwa, warunki, w jakich żyje na- 
sza społeczność. są przesłanką, której 
nie sposób ominąć. Trzeba brać pod 
wagę. również religijność „naszego 
spółeczeństwa. Doj 
niu wszystkich za. 
byłoby zdecydować 
krok w kierunku zmiany dotychczaso- 
wej praktyki. Jaki? Pówłedzmy — 
wprowadzenie jakiegoś zachodniego 
filmu erotycznego na nasze ekrany. 

© Czyli na przykład spektakularni 
Zirron a 

wę wszystkich miastach wojo- 











- To 2 przykład dość 
skrajny. Nie wiem zresztą, kto rniałby 
podjąć taką decyzję. 
ani GAL 
Jako cenzor by ją zaakcepłował? 
Operując nadal przykładem „Ostat- 
niego tanga” — czy dopuściiby Pan 
dzisiaj ton film na nasze ekrany? 

— Myślę, 
Zresztą — niezależnie ox 
falności — fala pomograt 
ważalna w naszym kraju. 

© Czy to nie zbyt duże słowo? 

O fali chyba mówić nie można? 









jestjużzau- 
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Srzeszny żywot Franciszka Buty. 
Janusz Kidawa m 





Jest faktem, żewostatnich latach 
wielu Polaków podróżowało do kra- 
jów zachodnich. Niejeden z nich przy- 
wiózł do kraju łatwo dostępne na Za- 
chodzie, tanie wideokasety z filmami 
porno. Prywatne ich pokazy są mas 

we — słyszałem także ostatnio, choć 
podkreślam. że to tylko pogłoska 

9 podobnych projekcjach odbywaj 
cych się ponoć w:klubach studenc- 
kich. Dotyczy to także wielu znanych 
z tytułów filmów fabulamych nie roz- 
powszochnianych oficjalnie w naszym 

caju. 


© Odbywają się więc, być może, 
pokazy filmów tego rodzaju, nie ma” 
jących debiutu cenzury. Co nato Pań- 
ski urząd? 


- Ztak postawionego pytaniawyni- 
kać by moglo, że cenzura jest apara- 
tem powołanym do ścigania, tropie- 
nia, sprawdzania. Tak nie jest. Przy- 
wołam tu na dowód punkt ustawy 
9 cenzurze mówiący, że to na wszyst- 
kich instytucjach i osobach mających 
do czynienia z rozpowszechnianiem 
spoczywa obowiązek uzyskiwania ze- 
zwoleń. Cenzura nie jest aparatem 
ścigania tylko kontroli — jak zresztą 
wskazuje nazwa urzędu. 


© Czy jednak tego typu - półłegal- 
ne — pokazy nie stanowią pewnego 
rodzaju przygotowania do przyjęcia 
w szerszym zakresie filmów erotycz- 
nych na nasz rynek? 


Można zaryzykować przypusz- 
czeńie. że tego typu działalność 
w pewnym stopniu ten grunt tworzy. 


© Kiedyś podobną rolę pełniły — 
pomijając w tej chwili inne aspekty 
1 cele tej imprezy — „Konfrontacje”, 
impreza podówczas” elitarna, odby. 
wająca się tylko w jednym kinie war- 
szawskim. Obejrzeć tam można było 
filmy do dziś nieobecne na naszych 
ekranach: „Mechaniczną pomarań- 
czę”, „Wielkie żarcie”, „Diabły”, 
„Dokameron”. Skoro ko 
Spoleczeństwo in gremium nie jes- 
teśmy Jeszcze w pełni przygotowani 
do przyjęcia tego typu produkcji, mo- 
że takie właśnie imprezy o wąskim 
zasięgu, przeznaczone dla grupy 
szczególnie filmem zainteresowanej, 
































stanowiłyby jakieś wyjście? 





Mogło wejść na ekrany już kilka lat lemu 


— Rzeczywiście, kiedyś. program 
„Konirontacji” budowany był na in- 
nych zasadach i działosiętoza wiedzą 
i akceptacją cenzury. Organizowat 

takich przeglądów to jednak zadanie 
dystrybutora _nastawiono się dziś na 
masowość „Konirontacji”, aco zatym 
idzie — nisco odmienny jest ich profi 
Również w sprawach codziennego re. 
pertuaru kin dystrybutor ma głos de- 
cydujący. Na przykład film „Miasto 
kobiet” oglądałem już kilka lat temu 
i już wtedy mia szansę wejść na ekra- 
ny polskich_kin, nie stawialibyśmy 
przeszkód. Gdy obecnie dystrybutor. 
przedstawi go jako propozycję reper- 
tuarową, film zyskał od razu debit. 


© Fellini trafil więc na nasze ekra- 
ny. Co nie trafiło, jaki film — jeśli 
można. prosić o przykład — wywołał 
największy sprzeciw i został odrzu- 


ony przez cenzurę? 


Nie potrafię podać tytułu filmu, 
oglądanego przeze mnie w czasie po- 
kazów kwalifikacyjnych na Zachodzie, 
który z powodu ostrości erotycznej. 
bylby odrzucony. Muszę jednak po- 
wiedzieć, że przedstawiciele cenzury 
z rzadka biorą udział w takich poka- 
zach. Przeciętnie na 4-5 przeglądów 
rocznie w jednym tylko uczestniczy 
cenzor. 


© Zapewne optymalnym rozwią- 
zaniem byłoby, gdyby był zawsze. 
W przeciwnym bowiem razie zdarzyć 
się może chyba, że polski nabywca 
jest ostroźniejszy niż cenzura; nie 
mając jej akceptacji przed zakupem — 
nie ryzykuje niepewnej transakcji. 
— Bardzo możliwe, że przejawiana. 
jest taka właśnie nadmierna ostroż- 
ność. I być może właśnie dlatego nie 
było filmu proponowanego do 
rozpowszechniania, który ze względu 
na” drastyczność "erotyczną bylby 
przez cenzurę odrzucony. Zauważy- 
łem także na przykładzie dystrybutora 
rancuskiego, że już. dystrybutor, 
przedeławiając nam ofertę, przepro. 
wadza selekcję, wiedząc widać do- 
skonale, co w Polsce idzie, a co nie 


© Zdarza się jednak pewnie itak, 
że cały film zyskuje akceptację pod 
warunkiem wycięcia pewnych scen. 


Tak, bywają takie sytuacje. 




















© Jak często? 


— Przyjmując, że na nasze ekrany 
trafia corocznie około 180 filmów, ta- 
kich interwencji jest kilka, ich liczba. 
nie przekracza nigdy dziesięciu fil- 
mów rocznie. Nie zawsze jest to zresz- 
tą wycięcie całej sceny, częściej jej 
skrócenie, sprawa kilku * metrów 
taśmy. 

© Czy dystrybutor wyraża zgodę 
na takie zmiany? 

— O ile mi wiadomo, we wszystkich 
kontraktach kupna zawarie sąklauzu- 
l dopuszczające. możliwość takich 
ingerencji 








© To filmy zagraniczne - 
przejdźmy na nasze podwórko. Czy 
może Pan na przykładzie ostatnich 
interwencji cenzury pokazać, jak 
działa urząd w stosunku do scen ero- 
tycznych w naszych filmach? 

— Przytoczyć mogę film Zygadły 
„Odwet”, gdzie. interweniowaliśmy 
wiednej scenie; problem został zresz- 
tą rozwiązany nie przez jej wycięcie, 
lecz jedynie wyciemnienie jej końco- 
wej, części. Inny przykład - „„Widzia- 
dlo” Nowickiego. Tu, kierując się za- 
sadą przydatności sceny dla całości 
filmu, zasugerowaliśmy wycięcie po- 
cząłkowego fragmentu jednej ze 
scen. Chciałbym jasno i wyraźnie po- 
wiedzieć, że interwencja nakazująca 
jednoznacznie wycięcie sceny z filmu 
jest dla nas oslalecznością i staramy 
się do niej uciekać jedynie w najos- 
trzejszych przypadkach. Daleko lep- 

rozwiązaniem jest dyskusja z re- 

rem, w której zazwyczaj docho- 

dzimy do wniosku, że stawianie spra- 

wy na ostrzu noża ikruszenie kopii nie 
ma sensu. 


© Czyli — jeśli dobrze rozumiem - 
jest to rozmowa partnerska, w której 
możliwy jest kompromis z obu stron? 


Jestto dialog całkowicie partnec- 
ski i często osiągamy w nim kompro- 
mis. Jeśli tylko można, szukamy 
wspólnie takich rozwiązań, np. tech- 
nicznych. z) użyciem światła. czy 
dźwięku, które pozwolityby uniknąć 
sllotyny, jaką jest decyzja o wycięciu. 

© mówiliśmy dotąd o sprawach 
seksu na ekranie. A okrucieństwo, 








tak ostatnio często ukazywane na 
filmowej taśmie? Jak wtym przypad- 
ku pracuje cenzor? 


— Jest to problem o wiele bardziej 
skomplikowany, musimy bowiem bez- 
względnie brać pod uwagę skutki, ja- 
kie przynieść może oglądanie tego ty- 
pu scen. istnieje umotywowane bada- 
niami niezbezpieczeństwo potrakto- 
wania ich jaka instruktażu dla spraw= 
ców przestępstw. To niebezpieczeń- 
stwo musimy mieć w naszej pracy 
caly czas na uwadze. 





© Rozumiem więc, że i tu zdarzają 
się interwencje urzędu. Poproszę 
0 przykłady. 

Powiedzmy „Ojciec chrzestny”. 
Skrócono w nim po naszej interwencji 
niezmiernie drastyczną i brutalną sek- 
wencję zabójstwa na autostradzie. Jej 
końcówka była bowiem pokazem 
gwałtu, brutalności, okrucieństwa. nie. 
była natomiast — naszym zdaniem — 
potrzebna w filmie. Z polskiej produk- 
gi - scena z „Nie zaznasz spokoju! 


© Czy decyzja cenzora jest tu la- 
twiejsza niż w przypadku erotyki? 

— Decyzja jest prostsza, mniejsze 
są watpliwości, bo wyraźniejsza po- 
trzeba ochrony, Gdy jednak mamy do. 
czynienia ze sprawami nie lak jednoz- 
macznymi, jak okrucieństwo czy nieu- 
zasadniona. brutalność, problemów 
jest więcej. Jaką na przykład decyzję 
podjąć ma cenzor, gdy w reportażu 
mającym za zadanie ukazanie niebez- 
pieczeństwa narkomanii podany jest 
zestaw leków halucynogennych? Jest 
ło przecież instruklaż dla połencjal- 
nych narkornanów, Jak ma zareago- 
wać cenzor” 





© Mądrze. 

— Jedynie tak! Cenzura jest rodza- 
jem tamy postawionej w ściśle okre- 
ślonym celu. Problem sprowadza się 
do metod jej stosowania. Próbujemy 
znależć formułę w miarę doskonałą, 
ale tak naprawdę niema innej formuły, 
niż starać się działać mądrze. 


Notowała 
ILONA ŁEPKOWSKA 


14a 











ielki poeta filmu Aleksan- 
der Dowżenko umarł wMo- 
skwię w nocy z 24 na 25 


listopada 1956 roku. Szyko- 
wał się do realizacji „Poematu o mo- 
ru”. Scenariusz był gotowy, skrupu- 
latna dokumentacja przeprowadzona 
i zakończona, a nawet niektóreplene- 
rowe zdjęcia już nakręcone. Wszystko 
czekało na sygnał startowy 25 listopa- 
da w atelier „Mosfilmu”, w którym 
zbudowano pierwszy zespół dekora- 
cji. Nagła śmierć reżysera pokrzyżo- 
wała produkcyjne plany. Kto mógł 
podjąć się kontynuowania rozpoczę- 
tych prac? Kto odważyłby się zrealizo- 
wać zamysł twórczy mistrza? „Julia 
Solncewa, wiema towarzyszka 
1 współpracownica Dowżenki od nie- 
mal trzydziestu lat, była jedyną osobą 
posiadającą odpowiednie kwalifika- 
cje, by podjąć się tego odpowiedzial- 
nego zadania. Dyrekcja. wytwómi 
„Mostilm” miała początkowo poważ- 
ne wątpliwości, czy może jej powie- 
rzyć realizacjętrudnego filmu. Trwały 
długie spory i nie kończące się dys- 
kusje, aż wreszcie zapadła decyzja: 

Sołncewa będzie reżyserem „Poema- 
tuo morzu”. 


Scenariusz pisał Dowżenko przez 
dwa lata. Podstawą była bezpośrednia 
Obserwacja podczas dłuższego pobytu 
na placu wielkiej budowy, codzienne 
spotkania z brygadami robotników 
pracujących przy wznoszeniu elek- 
trowni wodnej na dziewięćdziesiątym 
kilometrze powyżej ujścia Dniepru. 
Tu, zgodnie z decyzją Rady Ministrów 
zdnia 21 września 1950 roku, powstać 
miała tama i wielkie jeziorozaporowe 
0 powierzchni 2150 kilometrów kwa- 
dratowych, zwane od miasta Kachow- 
ka-ZbiomikiemKachowskim, aw po- 
tocznym języku — Kachowskim Mo- 
rzem, Czternaście miliardów metrów 
sześciennych wody uruchomić miało 
elektrownię o mocy 312 megawatów, 
dając jednocześnie życiodajne stri- 
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mienie okolicznym polom, wysuszo- 
nym przez stepowe wiatry. Patos bu- 
„dowy I jej skała przewyższały wielo- 
krotnie słynny w latach 1927-1933 
Dnieproges. Tu ongiś realizował Do- 
wżenko swego „Iwana”, a teraz zała- 
scynowany nową budową widział ją 
na ekranie w epickich rozmiarach. 
„Poemat o morzu” w zamierzeniach 
twórcy stać się miał trzecią, koticową 
częścią trylogii o losach ukraińskiego 
narodu. 

Jakże łatwo kachowska hydroelek- 
rownia stać się mogła kanwą produk- 
cyinej opowieści według szablonowej 
recepty setek filmów i utworów lite- 
rackich o bohaterach i bohaterstwie. 
pracy. Dowżence niebezpieczeństwo. 
to nie groziło, albowiem patrzył na to, 
co się działo, nie tylko oczyma entuz- 
jasty, lecz i gorąco zaangażowanego 
krytyka. Był 2 krwi i kości człowie- 
kiem wsi, mocno przywiązanym. do. 
ziemi, miłującym ukraińskie stepy 
1 stare cerkiewki, których 2 roku na 








„Aleksander Dowżenko 


rok coraz mniej, i kurhany, grobowce 
legendarnych Skifów i Wareqów. Ka- 
chowskie Morze pochłonie bezpo- 
wnotnie świat, w którym on i jego 
bliscy wyrośli i który ukochali. Trzeba 
żegnać się z domem rodzinnym, z za- 
grodą i z sadem, z siołem, w którym 
rodziły się i umierały pokolenia rolni- 


„Poemst.o morzu” 








ków. Teraz to wszystkoznajdziesięna 
dnie wodnego obszaru. Ale nie tylko 
rzecz idzie o zmianę pejzażu, konflikt 
sięga giębiej, Młodzież ucieka ze wsi 
da miast, zapisuje się na studia inży- 
nieryjne, i tak zmniejsza się ilość rąk 
do pracy. Widzi, co się dzieje, prze- 
wodniczący kołchozu Sawwa.Zadur- 
nyj, widzą dramatyczną sytuację sta- 
rzy kolchoźnicy, ale nie mają żadnej 
rady — postęp cywilizacyjny jest sil- 
niejszy od nich.lchsynowie icórkiżyć 
będą w mieście, a na wieś przyjeż- 
dżać, Ito nie za często, w odwiedziny. 

Ten głęboki konflikt, przełamany 
w indywidualnych. dramatach. zna- 
lazł się na kartkach scenariusza „Poe- 
„matu o morzu”. Dowżenko niczego tu 
nie ukrywał i niczego nie łagodził, 
nikogo_nie_ oszczędzał, chłoszcząc 
zwlaszcza - bezduszną ' biurokrację 
organizatorów wielkiej budowy. Dla 
przesiedleńców szykuje się nowe, wy- 
godne i nowoczesne domy, ale usta- 
wia się je jak pod sznureczek, jeden 
obok drugiego, a inaczej zupełnie by- 
ła zaplanowana stara, skazana na za- 
topienie osada. Projekty uczonych ar- 
chitektów niewiele mają wspólnego 
2 ludową tradycją. 

W „Poemacię o morzu” w kształt 
praktyczny przyobiekał się program 
artystyczny Dowżenki, przedstawiony 
na_ konferencji pisarzy 20 grudnia 
1954 roku. „Tam, gdzie nie ma walki 
ludzkich. namiętności, tam nie ma 
sztuki" — wołał twórca „Ziemi” 
1 „Szczorsa”, A cosiędziśdziejewna- 
szym lilmic? — rzucał pytanie. I oto 
odpowiedź: „Dramaturgia, poezja, lu- 
dzkie cierpienie ustąpiły miejsca. 
subordynacji” 

Piękny, poetyczny, gorący uczucio- 
wym zaangażowaniem scenariusz 
Dowżenki nie był utworem łatwym do 
zealizacji. Sam jego autor prtrafilby 
niewątpliwie znaleźć właściwą meto- 
dę powiązania wielu wątków, a co 
najważniejsze — stworzenia harmonii 
licznych wizji marzeń z jednej strony 
i rzeczywistych wydarzeń dnia 
wczorajszego i dzisiejszogo — z dri- 
giej. Dowżenko miał być nie tylko 
niewidzialnym komentatorem, ale 
i aktorem rozmawiającym z ludźmi 
i biorącym udział w akcji 

Sołncewa zwycięsko pokonała wie- 
Je trudności w gotowym filmie „Poe- 
mat oinorzu”, który wszedł na ekrany 
„przed laty dwudziestu pięcii— listo- 
pada 1958 roku ale —co zrozumiałe — 
mie była w stanie oddać w pełni dow- 
żenkowskiej wizji. Zdawała sobie do- 
skonałe sprawę ze swej roli egzekuto- 
za testamentu i z wielką skromnością 
napisała do dyrekcji „Mosfilmu” list, 
słysząc, że jej film ma być przedsta- 
wiony jako kandydat do Leninowskiej 
Nagrody. Olo jej słowa: „Zakończy- 
łam tylko rozpoczęty film, idąc wie 
nie w ślad zamierzeń autora, starając 
się zachować, jak tylko mogłam, jego 
styl. Moja zasługa tkwi w tym, że po 
dwudziestu ośmiu latach współpracy 
2 tym wielkim artystą uważałam, że 
moim obowiązkiem jest jego dzieło 
zakończyć. W jego manierze. tak jak 
onto widział, odkładającna bok moje 
własn, indywidualne koncepcje” 

Jej życzeniom stało się zadość — 
Nagrodę Leninowską otrzymał: po- 
śmiertnie za „Poemat o morzu” Ale- 
ksander Dowżenko. 
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Z EKRANÓW ŚWIATA 





ohn_Badham, realizator. „Gry 

w wojnę”, jest z pochodzenia 

Brytyjczykiem. Urodził się tuż 

przed wojną, w roku 1989, w An- 
gli. Jego matka Mary Hewitt była ak- 
torką, Po wojnie poślubiła amerykań- 
skiego pułkownika i z synem przenio- 
sła się do USA, do Birmingham. John 
Badham ukończył uniwersytet Yale, 
w czasie studiów udzielał sięw teatrze 
akademickim. Z dyplomem sławnego 
uniwersytetu amerykańskiego w kie- 
szeni, a z zamiarem zostania filmow: 
Sem w sercu udał się do Los Angeles. 
Zastał przyjęty w jednej z wytwórni 
iotrzymał pracę odwrotnie proporcjo- 
nalną do swoich kwalifikacji nauko- 
wych — pomocnika w_ magazynie. 
Przez wiele lat odkurzał garderoby 
i rekwizyty. Razem z nim i na podob- 
nym stanowisku pracował: przyszły 
prominent kina amerykańskiego Wal- 
tor Hi. Zczasem Badham awansował. 
Zaproponowano mu bardziej ekspo- 
nowane stanowisko, - mianowicie 
przewodnika dla turystów zwiedzają- 
cych studia. 

„John Badham nie rezygnował z ka- 
riery realizatora filmowego. Zdobyte 
doświadczenia, starania. _ przede 
wszystkim znajomości dopomogły mu 
w starcie. Zaczął krótkimi formami 
w telewizji, czym w rodzaju dramaty- 
zowanych reportaży, Te jego telewi- 
zyjne_ filmy spodobały się widzom 
i szefom. Otrzymywał coraz więcej za- 
mówień i realizował coraz dłuższe 
programy. _Pięcioletnia_ działalność 
w telewizji sprawiła, że zainteresowali 
się nim producenci filmowi 

Zrealizował w sumie sześć filmów 
dia kin. Największy rozgłos przyniosła 
mu „Gorączka sobotniej nocy” z Joh- 
nem Travolta „Dracula” zSirLauren- 
ce Olivierem. W tym sezonie przebo- 
jemw kinach amerykańskich jest „Gra 
w wojnę”, której światowa premiera 
miała miejsce w Cannes. 

Sukcesy większości filmów Badha- 
ma_ wynikają z kilku okoliczności 
Przede wszystkim z wyczucia istoty 
kina jako widowiska i jako przedsięw- 
zięcia technicznego. Badham ma nie- 
prawdopodobny zmysł aktualności, to 
znaczy brania na warsztat tematów, 
które są przedmiotem zainteresowań 
większości widzów. Wreszcie jego po- 
chodzenie brytyjskie; w filmach czuje 
się trochę inne spojrzenie, dyskretny 
dystans i nutę satyryczną, Wszystko to 
razem sprawia, że jego filmy, choć 
z tematu i formy są amerykańskie, 
mają w sobie coś odmiennegowilości 
dostatecznej, by zainteresować wi- 
dza. w ilości niewystarczającej, by go 

W „Grze w wojnę” podejmuje 
zgrabnie zespolone dwa przebojowe 
tematy: wizję światowej wojny termo- 
jądrowej i rozwój elektroniki. Intuicja 
Badhama sprawdziła się: zaostrzenie 
zbrojeń. wreszcie rozwój systemów 
elektronicznych, militarnych i cywil- 
nych przydały filmowi - aktualnej 











k „Gra w wojnę” łączy 
dwa kierunki: pewnego rodzaju filmu. 
sci-fi (wizja trzeciej wojny światowej) 
i filmu „elektronicznego”, w którym 
„bohaterem” jest. uliranowoczesny 
komputer. 

Akcja. filmu biegnie początkowo 
dwoma torami. Jeden temat to działal- 
ność ośrodka NORAD (North Amari- 
can Air Defense Command), gdzie 
skupione jest centrum dowodzenia 
W czasie ćwiczeń symulujących woj- 
nę światową część personelu odma- 
wia naciśnięcia guzika, uruchamiają- 
©sgo rakiety z pociskami jądrowymi. 
„Nim nacisnę guzik, muszą mieć 
pewność, że niepotrzebnie nie za” 
biję „jakichś dwudziestu milionów 
ludzi” — powiada jeden z oficerów 
dyżurnych. _ Dowództwo — dochodzi 
do przekonania, ża w_ przypadku 
wojny personel ludzki jest za mało 

















Gra w 


wojnę 





odporny psychicznie, że ujemną rolę 
mogą odegrać względy humanitarne. 
By wyeliminować ten militarnie nie- 
pewny czynnik, instaluje się najnow- 
szej. generacji. komputer_o_nazwie 
WORP (War Operation Plan Respon- 
se), który sam będzie przeprowadzał 
oporacje logistyczne i automatycznie 
kierował kontrakcjami 

Drugi temat to historia siedemnae- 
tolatka Davida Lightmana (Matthew 
Broderich).. który mieszka w Śealie. 
w stanie Waszyngton. Ten uczeń 
szkoły średniej interesuje się elektro- 
niką. przede wszystkim grami wideo. 
Eksperymentując na swojej domowej 
aparaturze włączył sią przypadkowo 
w nie znany sobie system gry i wybrał 
jedną o obiecującej nazwie „światowa 
wojna termojądrowa”, a w tym przy- 
padku amerykańsko-radziecka. 

Dalszy ciąg filmu to połączenie tych 
dwóch tematów. Alarm wośrodku do- 
wodzenia i przyjazd Davida, który po. 
pewnym czasie przestraszył się tego, 
©0 narobil. Bo uruchomił nie automat 
do gry, leczwojskowy komputer, który 
tak został skonstruowany, że nawet 
dowództwo nie. jest w stanie wstrzy- 
mać jego działalności. Z silosów ra- 
kiety przesuwają się na stanowiska 
ogniiowe, na monitorach kontrolnych 











zarysowują się parabole lotówi zbliża 
się czas „O” 

Pierwsza wersja filmu miała zakoń- 
czyć się wybuchem prawdziwej wojny. 
Jednak Badham iuż w czasie realizacji 
zmienił zakończenie na happy end, 
kierując się przewidywanymi gustami 
widzów. Ale takie czy inne zakończe- 
nie nie zmienia sensu filmu. 

Co jest najważniejsze w tym filmie? 
Na pewno jego nowoczesna widowi- 
skowość, ów niemal fetyszyzowany 
świat elektroniki czy w ogóle techniki 
Zostaje w. pamięci wizja wojny, nie 
oglądanej wprost, leczjakbyw wymia- 
rze operacyjnym, na monitorach, wy- 
rażana tylko wspólrzędnymi i iczba- 
mi. I właśnie ta sucha techniczność 
relacji robi największe wrażenie. 

Mocną stroną filmu są także z po- 
granicza satyry i karykatury opisy sta- 
nu alarmowego. Z jednej Strony naj- 
wyższy stopie tajności, z drugiej wy- 
Cleczki oprowadzana po centrum do- 
wodzenia; ultranowoczesna technika 
i sztubak ze szkoły, który omal nie 
wywoluje wojny: parodystyczne sył- 
welki oficerów amerykańskich z wy- 
rażnymi "aluzjami do_ konkretnych 
osób z Pentagonu i zwariowany nau- 
kowiec. To wszystko sorawia, że film 
"ma realne, społeczne odniesienia. |s- 








Ally Shoody i Matthew Broderick. 


totnym czynnikiem jest także podwój- 
na puenta końcowa. Jedną z nich for- 
muluje sem komputer: „dla nikogo nie 
termojądro- 
wych”. drugą wygłasza konstruktor 
„iedynym sposobem wygrania jest 
nieuruchamianie żadnej gry”. 

Magia techniki, ów ni to realny, nito 
wykreowany świał komputerów decy- 
duje o nowoczesnej poetyce filmu. Ale 
też w gruncie rzeczy wprowadza pew-« 
ne uproszczenia, coś, co można na- 
zwać elektronicznym mistyci 
Samoistny świat układów scalonych 
poza kontrolą ludzi, a nawet ponad 

Niezależnie od tych zastrzeżeń film 
trafia w dwie strety podświadomości 
| lęku współczesnego czlowieka: oba- 
wy przed wojną i obawy przed zniewo- 
leniem za pomocą nowoczesnej tech- 
niki. „Gra w wojną” jest filmem wido- 
wiskowym, zrealizowanym z nerwem 
i rozmachem. o wymowie pacyfistycz- 
nej, Zdrugiej strony, niezaleźnieod tej 
bezpośredniej wymowy, jestw tym tl- 
mie, może niszamierzona, gloryfika- 
cja techniki niemal w wymiarze nad- 
ludzkim. Jest techniczny mi 
Bardziej to dzielo prestidigitatora niż 
artysty, przez to wyjątkowo atrakcyjne 
w oglądaniu i obfite w skojarzenia. Po 
prostu kino. 
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WARGAMES, reż. John Badham, USA 














PORTRET 
NA 
ŻYCZENIE 


Ma 28 lat, aparycję filmowego amanta 
| uśmiech zniewalający dziewczęce serca 
Taki właśnie byt hrabia_ Leszek Czyński 
w .„Znachorze” (1881). Tworząc tę postać 
z melodramatu Tomasz Stockinger zwielką 
aktorska intuicją ominął pokusą wizerunku 
satyrycznego, nie próbował też przydawać 
goli psychologicznej giębi, co z pawnością 
amaioby konwrencję. Miody. arystokrata 





w imie „Sto koni do stu brzegów” 


w jego interpretacji zostal potraktowany. 
seo i zagrany z ogromnym wdziękiem. 
Spodobał się widzom. Rola w, Znachorzo” 
ugruntowala popularność aktora, była też 
dla niego zupełnie nowym zawodowym do- 
świaiczeniem 

Warszawską PWST ukończył w 1978 ro- 
ku, jeszcze na studiach zagra epizody wie- 
Jewizyjnym serialu „Uklad krążenia” (1978) 
iw fimie „Bez znieczulenia” (1978). Wym 
samym roku podjął też swe pierwsza dużo 
zadanie: rolę Bogdana w sensacyjnym, wo- 
jennym fitmie „So koni do stu brzegów 
Gral kuriera podróżującego z Polski przez 
okupowaną Europę do Angli, Już w tej 
pierwszej roli widać wyraźnie charakterys- 
tyczny dla akłora, powściągliwy sposób wy- 
rażania. dramatycznych przeżyć kreowa- 
nych postaci, wyważone 1 przemyślane 
środki aktorskiej ekspresji. Dalsze role po- 
nwiacdziły możliwości i talent Stockingora. 
W saialu „Dom (1980) grał Karola, stwo- 
rzy! wizerunek czlowieka upartego, ambi- 
nego i powściągliwego w_ ukazywaniu 
uczuć, patem — kogoś zupatnie innego: 
Zbyszka z „Czwartków ubogich” (1961), 
chlopaka lubiącego łatwe życie i umiejąco- 
90 się w nim urządzić z niernałą dozą bez- 
względności i cynizmu. Kolejna duża rola 
aktora to Mroczny w „Bokdynie” (1982). 





z Danią Tratankowską w „Bołdynie” 





TOMASZ 


Stockinger 








Z serii pytań-zagadek, które Czytelni- 
cy adrosują do naszej rubryki najnow- 
sze brzmi: jaki aktor (lub aktorka) uro- 
dzi się 10 kwietnia oraz 13 września? 

















rnłody człowiek obserwujący kreowanie mi 
tu swego dowódcy, odważny, osiągający 
zamierzony. cel, a zarazem w kontaktach 
z_innymi poszukujący prawdy © sobie. 
samym. 


Poza wymienionymi zagrał leż Tomasz 
Stockingar_ kilka. mniejszych ról, min. 
w.„Oóżeś ty za pani” (1879), telewizyjnej 
„Godzinie W” (1978)iw, Miłość ci wszystko 
wybaczy” (1961). Najnowsza jego rola to 
Piotr Wolski, starosta jurydyczny walczący 
ze szlacheckim sobiepaństwem i bezpra- 
wiem w. XVi-wiecznej Rzeczpospolitej 
2 filmu Tadeusza Junaka „Ostrze na os- 
trze". Filmten niebawem wejdzie nackrany. 
"Tomasz Stoskingor pracuje nad kontynu- 
acją roli w kikuodcinkowym sarialutolewi- 
zyinym „Staroście Wolski”. W roli kostiu- 
moej czuje sią znakomicie, to kolejne 
zadanie akłorskie i nowo doświadczenie. 
im więcej się gra. tym bardziej chce się 
grać, to zawodowa choroba aktorów 
powiedział w jednym z wywiadów. Chętnie 
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więc przywdziewa nawą skórą czy to w ki- 
nie, czy w teatrze - do ukończenia studiów 
jest związany z warszawskim Teatrem Dra- 
matycznym. Jest też aktorem śpiewającym 
i chętnie występuje na estradzie, czasem 
zolcem, znanym aktorem Andrzejam Stoc- 
kingerer. 

Do Tomasza Stockingera można pisać 
pod” adresem: Teatr. Dramatyczny War- 





szawa, Paląc Kultury i Nauki. 


ko hrabia Czyński w „Znachorze” 

















W KINACH 





Listy do redakcji 


CZEKAJĄC 
NA DOBRĄ PASSĘ 


Jednym filmom zamyka się furtkę innym 
otwiera. Jakie to przynosi efekty, można 
zobaczyć dzie, gdy wznawia się himy z lat 
sześćdziesiątych I iedomdziesiątych. Wie- 
le tych filmów budzi uśmiech zażenowania, 
a przyczyny opóźnienia Ich premiery wydają. 
się niezrozumiałe Zjawiskiem szczególnym 
są filmy. których twórcy nie doczekali pro- 
miary („Ósmy dzień tygodnia” A. Forda, 
"Zasieki" AJ. Piotrowskiego) 
W wywiadzie, opublikowanym w nr. 37 
Filmu"; szef kinematografii wiceminister 
Jerzy Bajdor ustosunkował się do tematu 
współczesnego w polskim filmie. Ten temat 
pojawia się już dzić w Biażących pramie- 
rach, mówiono o nim także podczas Kosza- 
Liskich Spotkań „Młodzi film". Niestety. 
nie jest lo to, czego oczekuje dziś widz. 
Filmy ta grzeszą schiematycznością i ader- 
waniem od społecznego zapotrzebowania 
na „ostry, zaengażowany fm", Kinomato- 
grafia polska — przeczytaliśmy w wywiadzie 
=. powinna reagować na programowe im- 
pulsy ze Strony mecenasa oraz zaspokajać 
oczekiwania widzów". Wierząc W słowa p. 
ministra oczekują, że dobra passa naszej 
kinematografii powróci i znowu staniemy 
w tasiemcowych kolejkach na nowe polskie 
fimy, 








ANDRZEJ TOCZAK 


(Siekori Wielkie 
ke Kostrzyna Wiko) 
WIZYTÓWKA 
Podzielam opinię p, Bogdana Misaczka. 
którego list w Sprawie reportuaru krakow- 
skich kin ukazał sią w nr. S7 „Filmu': Na 
przykład pramiera filmu. Tom Horn", który 
w większości miast i wsl już dawno ogląda. 
mo zapormiano, odbyła się dopiero w o6 
tatnich dniach Sierpnia w. Nowej Hucie, 


ały rok następny; 2. Do 





Okopowa 58/72 01-042 Warszawa. 






































DZIEŃ KOLIBRA 


POLSKA, 1983 


Reżyseria: RYSZARD RYDZEWSKI. Scena- 
riusz: Ewa Przybyłska i Ryszard Rydzewski. 
Zdjęcia: Janusz Pawłowski. Muzyka: An- 
grzej. Korzyński oraz fragmenty „Sonaty 
Polskiej Gaorga Philippa Telemanna. Se. 
nografia: Zbigniew Ostoja-Zagórski. Klo- 
rownictwo produkcji: Krzysztoł Kierzkow- 
ski. Wykonawcy: Marcin! Koltuniak (Sla- 
wek), Daniel Kozakiewicz (Wiisk), Henryk 
Machalica (janicki — „Szerszeń*). Mirosła- 
wa. Marcheluk (matka Wika), Siawomira 
Łozińska (matka. Sławka), Stefan Szmidt 
(ojciec Sławka), Zdzisław Kozień (dyrektor 
szkoły), Halina: Piachowska (jego żona) 
Monika Stefanowicz (Dorota), Eliasz Ku- 
ziernski (instruktor, Ryszard Kotys (dozor- 
ca), Irena Szymiiewicz (jego żona). Andrzej 
Mrozek (instruktor LOK), Zdzisław Kużniar 
(eracownik obsługi lotniska), Ferdynand 
Matysik lekarz) inni. Produkcja: PRF, Za- 
społy Filmowe" _ Zespół „Profi Barwny. 
Dozwolony od 12 lat. Czas wyświetlania: 
81 min. 


Film o doświadczeniach dziewięciolat- 
ka, usilującego odnaleźć się w życiu mię- 
dzy obojętnością zapracowanych rodzi- 
ów niedobrymi wpływami kolegów. 


a więc i tak nia w kinach centrum A film 
„Walka o ogień” najpierw był wyświetlany 
w miejscowościach podkrakowskich, za- 
nimtraitnaekran kina,„Kilów w Krakowie. 
Bylam niedawno w kilku miasteczkach 
pozagranicami naszego województwa, Gdy 
tam wyświetlano już „Ucieczkę z Nowego. 
Jorku” czy „I. jak Ikaf” U naswisiał tylko 
plakaty w gablocie z napisem „pramiery” 
Gablota ta jakna ironię umieszczona jestna 
ścianie budynku, w którym mieści się ka- 
kowski OPHF. Wspaniała to wizytówka 
działalności owego przedsiębiorstwa 
w Krakowie, uważanego za jeden z waźniej- 
szych ośrodków kufury. Tymczasem nie- 
któro fimy do znudzenia, Blokują ekrany. 
Na. kino „Uciecha powtórnie wyświetlalo 
od kwietnia „Wejście Smoka", aklno 
szawa” — od czerwca, 
ie kina kategorii „O' 
mnieście jedynie pięć. A prerniery czekają 
kopie trafiają na krakowskie ekrany pozry. 
wana i zniszczone na zdozelowanej apara- 
turze kin podmiejskich. Taka sytuacja pa- 


nuje od wielu lat 
ANDRZEJ KASPRZYK 
(raków) 





NIEŚCISŁOŚCI 


Nie chcę być posądzony o rozmyślne 
wyszukiwanie drobiazgów, iednak na pew- 
me. nieścisłości chcę zwrócić uwagę. Np. 
prezentując w „Portrecie na życzenie "El. 
sa. Presleya, wymieniono. film „Wakacje 
w Acapulco", mimo że był on wyżwietlany 
w TY jako „Pizygoda w Acapulco”. W ubie- 
gym roku zaprezentowano zdjęcie Teszy 
Taylor z notatką informującą, że jest to 
córka. Roberta. Taylora, gwiazdora z lat 
Śostyc, niezapomnianego bohatera filmu 
„Znak Zorro”. Otóż „Znak Zorro” rzaczy- 
wiście powstał w latach 40-tych, ale główną 
rolę odiwarzał Tyrone Power, aktor zmarły 
w 1958r: Innym razem, przypominając (ran 
cuskiego komika Pierre Richarda, zmienio- 
no polski tytul fimu z lego udzialem: „Ta- 
jermniczy blondyn w czamym bucie" brze- 
obrazi się w „Blondyna w jednym bucie 








MAGICZNE OGNIE 


POLSKA, 1983 





Reżyseria: JANUSZ KIDAWA. Scenariusz: 
Ireneusz Iredyński. Zdjęcia; Jacek Stachie- 
wski, Muzyka: Zbigniew Górny. Scenogra- 


dukcji 
Włodzimierz” Adamski (Konrad. Miazga). 
Jgnacy Gogolewski (Marian Biel), Jolanta 
Nowińska (Malgorzata. Biel), Włodzimierz 


Film" przeoczył również śmierć mery. 
kańskiego aktora Wiliama Holdena (zmarl 
la istopacia 16! r. Olądalisny gow ki 
nach W „Bulwarze Żachodzącego Ślońca! 
„Dziewczynie z prowincji ...„Sabrinie” 
1,Pikniku””„Kluczu” „Płonącym wiażow. 
du" „Fedorze”, a w delowizii w „Naszym 
"mieście", „Tokasia”, „Dełektywie ze Stacji 
" „Ezłowieku z Colorado" „Przeab- 
Ueieczce z Fortu Bravo". 

"ANDRZEJ KENNTZ 


(ozna) 


REŻYSERZY 


„Giokawe i atrakcyjna są ala czytelnika: 
tłumaczenia wywiadów z aktorami, np za- 
mieszczone w Filmie" rozmowy z Cathe- 
rine Deneuve czy Maryi Strosp. Myślę, o 
w miarę możliwości redakcja będzie nam 
nadal serwować wywiady, spoza których 
wyłania się żywy portret aktora. 

lokturze tokstu Luisa Buńwela w „Fi 
mnie” nasuwa mi się uwaga. że reżyser ma 
czasem dużo wiącej do. przekazania niż 
aktor. Stąd wniosok; aby na łamach .Filmu" 
pojawiały się częściej syfwotki wybitnych 
twórców kina, rażyserów, może sCanarzys- 
tów. W_jednym z wywiadów prasowych 
lgnacy Gogolowski, aktor, ale i reżyser. po- 
wiedział: „Można zacorować ubranie, wy. 
„mienić część w maszynie, uzupełnić Irag- 
ment domu, ale nie można zapełnić luki 
kulturalnej która jest czymś nieodwracal- 
nym”. Da Was należy zapełnianie tej luki 
Popularyzując sztukę XX wieku, jaką jest 
kino, pokazujące życie na gorąco, najbar- 
dziej bliskie ludziom, bliższe niż malarstwo, 
rzeżba, muzyka. możecie nie dopuścić do 
powstania taj luki, która może być nieod- 
wracalna. 





RYSZARD SPYTKOWSKI 
atowkce) 

WŁOSI 
Chcę podziękować szczególnie za arty- 
kufy o kinie włoskim. Jestem gorącą miłoś- 
miczką włoskiej kinematografii choć nio- 





zbyt wiele jeszcze o niej wiem, lo dzięki 

















Wiszniewski (dy. Adam Jastrzębskk). Rena- 
1a Friemtan (Ewa), Kazimierz Iwiński (ojciec. 
Konrada), Zbigniew Bartosiewicz (domo- 
krążca) oraz Eugeniusz Wałaszek, Helena 
Kowaiczykowa, Slefan Paska inni. Produk- 





Świetiania: 91 min 


Dramat psychologiczny z elementami 
ątanytrójkątuczu- 
beznadziejnie _ uwikłanych 








„Filmowi' mogą zacząć się lepiej oriento- 
ać Chciałatym nieśmiało zaproponować, 
by poświęcić niaco więcej miejsca takim 
aktorom, jak Mariangela Melato. Stefania 
Sandrel Antonellalnierlenghi, Cio Golds- 
mit, da Di Benedetta, Ornella Mut. 
DORGTA ZIĘBA 
Warsza) 
YEE 
W numerze 39 „Filmu”, liścia dorodak- 
cji Jerzy Luś pisze min.. 20 James Yee „w 
1974 1 (a więc w rok po mierci Bruce'a) 
ujawnii wiele istotnych szczegółów doty- 
czących treningu i egzaminu mistrzowskie. 
gow Kung-Fu! Otóż James Yee Lee umari 
na raka sześć miesięcy przed nagłą śmier- 
cią Bruce'a Lee. 





ADAM LECHOWSKI 
(tdi) 

ANNA JANTAR 
Chcialbym zaproponować realizację fi- 
"mu,o Annie Jantar Jej życi, lej świat, mo- 
glyby być takskonstruowane. aby odpowia- 
dały znaczeniom jej głównych przebojów 
| piosenek. Mógloy to być film muzyczny 
trochę przypominający forma, np. polsko- 
belaijsko angielską, „Aliję”” Film oddawał- 
byklimat sens, znaczenie jej piosenek. jego 
ido " sprzyjałaby ludzkim " marzeniam 
9 świecie, w którym panuje zgoda. miłość, 
wzajemna pomoc. Byłaby to jakby baśń 
o świecie szczęścia i radości, świecie z nie- 
których jej piosenek — wielu bowiem tak 

właśnie je odczuwało 
„JANUSZ KROCHMAL 
Grociaw 


POMAGAMY SOBIE 


Wesełka. Canewa (Bulgaria, 5220 gr. 
a Czeńwa, ul. Flip Totju 9) poszukuje 


tm” z at 1680-01. 
Fyszard Świderski (ul, Modrzewskiego 
113, 80-405 Gdańsk Wrzoszez) odetąpi 
numery 4, 6,10, 12, 1, 16, 18-20, 22,28, 
r-2a031 „Hilmu” z bieżącego roku. 
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FAKTY 


W dawnych magazynach Metro Gold- 
wyn Mayer w Hutchinson, Kansas, od- 
naleziono (zresztą dzięki zastosowaniu 
komputera) _internegatyw barwny 
„Przeminęło z wiatrern”. Umożliwi to 
produkcję kaset wideo ze słynnym fil- 
mem, które rozpowszechniane będą 
poza Ameryką (początkowo w Anglii 
Francji, RFN i Australii, następnie w Ja” 
poni, Belgii, Holandii, RPA i w krajach 
skandynawskich). Kontrakt z TV CBS 
uniemożliwia sprzedaż kaset z ..Przemi- 
nęło zwiatrem” naterenie Stanów Zjed- 
noczonych, ale z góry wiadomo. że nie 
powstrzyma to piratów. 


x 














Francuski mecenat? Minister Lang za- 
powiedział rządowe dotacje dla filmów 
realizowanych we Francji przez obcych 
reżyserów — ale reżyserów „z nazwi- 
skiem”. Węgier Miklós Jancsó ma 
wkrótce rozpocząć „Walkę Bouvinów”. 
Egipcjanin Youssef Chahine pisze sce- 
nariusz „Adieu Bonaparte”, a Orson 
Welles ma nakręcić „„Marzycieli” (The 
Dreamers). Jak już informowaliśmy, we 
Francji zrealizował również swój film 
„Ulubieńcy księżyca” radziecki reżyser 


Amiens SPOTKANIA 


Niezmordowany Steven Spielberg (na 
zdjęciu) jest producentem filmu Micha- 
elaCimino „Akt do aktu" (Reel to Reel), 
który ma być... biografią twórcy „Bli- 
skich spotkań trzeciego stopnia”, $am 
Spielberg przystąpi wkrótce do realiza- 
cji filmu „Mały magazyn horrorów" — A 
nowej wersji słynnego niegdyś filmu |  Konfrontacyjny pokaz „Tootsie” wy- 
Rogera Cormana, zrealizowanego | wołał u nas zainteresowanie nie tylko 
w ciągu dwóch dni. Ma to być komedia | Dustinem Hoffmanem, ale także jego 
DPSann e dowi | ormoatcza I lęk parnoka es 
nes i Świątynia Przeznaczenia” (już nie |. (a Lange. Informowaliśmy iuż, żeotrzy- 
„Śmierci') oraz „Piotruś Pan" z mu- | małazatę kreację „Oskara” jako najlep- 
rzyńskim piosenkarzem Michaelem | sza wykonawczyni roli drugoplano- 
Jacksonem w roli tytułowej. wj. W tym roku została nagrodzona na 
festiwalu w Moskwie za dramatyczną 

kreację w filmie „Frances”. Jessica, 
którą oglądamy w „„Tootsie”, tylko uro- 
dą przypomina „narzeczoną King Kon- 
ga” z filmu, w którym debiutowała. Było 
to w roku 1976, kiedy kontrakt Dino De 
Laurentiisa zapewnił nikomu nie znanej 
aktorce wstęp na ekran. Od tej pory 
zagrała także z zaskakującym tempera- 
mentem bohaterkę filmu „Listonosz 
dzwoni zawsze dwa razy” i nikt już nie 
miał wątpliwości, że dokonane zostało 

|| prawdziwe odkrycie aktorskie. Ale ak- 
torka nie spieszy się z wyborem następ- 
nego filmu. Wraz ze swą dwuletnią 
córeczką Alexandrą mieszka na farmie, 

z dala od Hollywood. Mówi: — Przesta- 


Jessica Lange 








| Jessica 





Fot. Paris Match 











Fot. Cin Rewe 


łam rozumieć Hollywood. Aktorka jest 
tylko kółkiem w olbrzymiej machinie, 
indywidualność przestała się liczyć. 
Jestem szczęśliwa, że mogę opiekować. 
się dzieckiem. W tym świecie szaleńs- 
twa tylko to daje życiu jakiś sens. Co 
dalej? O nowych filmach — nie słychać. 
Jessica uśmiecha się, pozuje do zdjęć 
i.. nie opuszcza farmy. Wydaje się 
w pełni zadowolona ze swej roli ucieki- 
nierki. 


Jessica z córką Alexandrą Fot. Paris Match 





Aktorzy wolą kino od teatru, po- 
nieważ tylko w kinie mogą okla- 
skiwać sami siebie z widowni. 


(Will Rogers 
aktor amerykański) 


Kłopoty 
scenarzysty 


David $. Ward otrzymał przed laty 
Oscara' za scenariusz znanego i u nas 
filmu „Żądło”, który zrealizował George 
Roy Hill i w którym role główne grali 
Paul Newman i Robert Redford. Obec- 
nie jest reżyserem: jego pierwszy film 
nosi tytuł „Cannery Row" i jest adapta- 
cją dwóch dopełniających się powieści 
Johna Steinbecka. Ale zanim do tego 
doszło, upłynęło niemało czasu. | histo- 
ria Warda rzuca interesujące światło na 
kulisy hollywoodzkiego sukcesu. 
Urodzony w 1945 roku, student szko- 
ty filmowej UCLA, David $. Ward od 
początku uznawany był za wybitny ta- 
lent. Jako pracę dyplomową napisał 
scenariusz „Steelyard Blues”, który za- 
kupiony został przez wytwórnię Warner 
Bros i przeniesiony na ekran w roku 
1972. Z kolei Universal zakupił scena- 
riusz „Żądła” oraz „Kobiety — gracza” 
(Lady Gambler), ale tylko pierwszy do- 
czekał się filmowania. Po ogromnym 
sukcesie „Żądła” nastąpiła dwuletnia 
przerwa. Powodem był proces, który 
młodemu autorowi wytoczył profesor 
uniwersytetu Louisville, David Mauer. 
Twierdził mianowicie, że fabuła filmu 
jest plagiatem z jego książki „Wielka 
powtórka” (The Big Con) z roku 1940, 
w której w sposób dokumentalny opisał 
technikę słynnych szulerów. Tego ro- 
dzaju procesy nie są w Hollywood rzad- 
kością. Ward przyznawał, że wykorzys- 
tał książkę jako źródło dokumentac 
ale na równi zkllkoma innymi i że fabuła 
jest całkowicie oryginalna. Kiedy jed- 
nak wytwórnia przegrała sprawę w 
pierwszej instancji, poza plecami War- 
da szybko zawarto kompromis: profe- 
sor Mauer zadowolił się odszkodowa- 
niem w wysokości 350 tysięcy dolarów, 
po czym sumą tą, wraz z kosztami pro- 
cesu, obciążono scenarzystę. Łącznie 
miał zapłacić 600 tysięcy dolarów. Do- 
pomogli mu w zebraniu pieniędzy inni 
realizatorzy filmu, a rozgoryczony Ward 
na dwa lata wycofał się z kina. Powrócił 
do Hollywood przed czterema laty ze 
scenariuszem „Cannery Row'" napisa- 

















nym wspólnie z Michaelem Phillipsem. 
Zaczęło się szukanie producenta, po- 
nieważ tym razem zdecydowany był 
sam reżyserować film. Tymczasem na- 
sał dla Universalu scenariusz „Żądła 
II, który oddano w ręce reżysera Jere- 
my Paula Kagana; film powstał pa po- 
czątku tego roku. Wreszcie dzięki po- 
parciu gwiazdora Nicka Nolte, który 
chciał zagrać główną rolę, Metro Gold- 
wyn_ Mayer zaryzykowało produkcję. 
„Cannery Row”. Warunkiem był jednak 
udział kasowej gwiazdy także w roli 
kobiecej. Wytwórnia narzuciła debiutu- 
jącemu reżyserowi Raquel Welch. Po 
trzech tygodniach gwiazda została 
zwolniona i natychmiast wystąpiła do 
sądu, żądając wielomilionowego od- 
szkodowania za „uszczerbek dla swej 
pozycji zawodowej”. Proces _ wciąż 
trwa. Na planie pojawiła się natomiast 
Debra Winger i film został ukończony. 
Wszystko to jednak spowodowało zna- 
czne przekroczenie budżetu i opóźnie- 
nia w realizacji, a kiedy film ukazał się 
na ekranach 700 kin, krytycy nie wyka- 
zali entuzjazmu. „Cannery Row”, stylo- 
wa isantymentalna opowieść z lat czter- 
dziestych. zrealizowana została całko- 
wicie w sztucznych dekoracjach. Ta za- 
mierzona sztuczność obrazu kusi dziś 
wielu realizatorów, od Felliniego po 
Coppolę, który podobnie nakręcił swój 
film „Prosto spod serca”. Ale reakcja 
krytyki spowodowała panikę w wytwór- 
ni: film został odłożony na półki. Ward 
znowu znalazł się na „czarnej liście” 
W sezonie jesiennym „Cannery Row” 
został jednak pokazany w Londynie; 
w Europie udostępniono także film 
w dystrybucji kasetowej. Jeśli odniesie 
sukces. MGM odzyska pieniądze, ale 
Ward nie łudzi się, że w niedalekiej 
przyszłości uda mu się zrealizować inne 
swoje projekty. 


Adriano Celentano i Federica Moro 











Nick Nolte w filmie „Cannery Row” 
Fot. Cinó Revue 


REALIZACJE 


Memento? | 


Adriano Celentano; nie tylko piosen- 
karz i aktor komediowy, ale także reży- 
ser, przygotowuje film „Znaki szczegól- 
ne: piękno!”. Tytuł wyjaśnia dostatecz- 
nie udział w roli głównej Miss ltalii 82, 
Federiki Moro. Ale dziennikarze odkry- 
li, że w epizodzie pojawia się niejaka 
Anna Kanakis. Nikt już dziś nie pamięta, 
że była Miss Italii w roku 1977. 








Fot. Epoca 


ETióc 





